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*5 b. m. brzmij w streszczeniu: „Delegaci 
Francy i i Belgii opuścili Londyn. Poinca- 
rc^o, •wbrew zwyczajowi, Lloyd George nic 
pdprowadził na koiej. Konferuncya rozbita*4.

Stało się więc to, czego obawiano się, ale 
i 8[ ydziewTtno powszechnie — korfereneya 
‘loodyTfeka rozeszła się boa wyników pozy­
tywnych. O b a w i a n o  — ponieważ nie 
•ałutwienie sprawy „ reparacji44 niemieckich 
rówr się odłożeniu znów „ad calendas grae- 
«cs4‘ mnóstwa związanych % nią spraw fi­

nansowych, nieeierpiiicycli zwłoki, jak to 
już kilkakrotnie wykazaliśmy na tom rnioj- 
*ou; s p o d z i e w a n o  zaś — bo skoordy­
nowanie zapatrywań francuskich z amgiel- 
Aldemi odnośnie do kwestyi terminu płat 
bośei rat odszkodowania, względnie do mo 
«ra bory urn, "oraz do zdolności płatniczej Nie- 
jnięp wogóle, wydaje się być, przynajmniej 
toarade, ezemfi wprost niezi^zcziUńcin.. Gdy 
fećknk, mimo tej niemożliwości widocznej
I za*fąlr'(vr;. WEZCZfitO
DBtobne rokowania londyńskie, można mieć 
••adzieję, że talia próba „pogodzenia ognia 
* woda- znów za jakiś czas będzie pono- 
!wioną. Bez tei nadziei sytuącya europejska
przedstawiałaby się napnatmę w. barwach 
ponurych. '

W ostatniej chwili przed rozbiciem roko­
wań Lloyd George Sformułował stanowisko 
'Anglii, streszczające się w czterech punk­
tach, a mianowicie: Rząd angielski go-
f&i się na projekt wioski odroczenia konfe- 
^ncyi do końca bieżącego roku, dalej — 
,Da pozostawienie komisy! reparacyjrej spra­
n y  moratoiyuin, następnie — na wprowa­
dzenie w życie natychmiast gwarancji, któ 
Je określi komitet gwarancyjny, a k t ó r e  
" i e m c y p r.z.y.j.m.ą (sic!) i wreszcie — 
ha nieżądnie od swych dłużników, aż de na­
stępnej konferencyi przy końcu bież. roku, 
zapłaty procentów.
, Na takie sformułowanie kwestyi odszko­
dowania, względnie moratoiyuin, Francya 
*ffodzić się nie mogła, gdyż ona m u s i  
o t r z y m a ć  s.p.Ła.t.y o.d.s z k o d o w a- 
h ia  w g o t ó w c e  i t o  j.a.k n.a,j.p.r.ę- 
ilz e j. Poincaie więc oświadczył, że nie 
taoże dać swej zgody na moratoiyuia dl? 
* iem;ec, jeżeli nie dadzą One n o w y c h  
fcwa r a.n.c.y.i. Wobec tego znów podniósł 
I* George, że nie sądzi, jakoby jakieś no- 

gwaraneye swój cel osiągnęły i dlate-
fco uważa je za niepotrzebne.
.. pozornie okazywanej nieusfępHwo-
r"01) w grancie rzeczy premier francuski bar- 

sobie życzył porozumienia z Anglią, co 
Jest zupełnie zrozumiałem. Dość pbwiedzieć, 
*? w sweiii końcowcm przemówieniu na po­
jedzenia wtorkówem przystał nawet na od 
toczenie konferencyi międzykoalicyjnej do 
Początków listopada b. r. i na niepodejmo- 
.Wanie uchwał co do raty listopadowej — 
ha co piorwotiiio się nie godził. Ale skoro L. 
George otwmdczył się zasadniczo za udzie- 
Omcm Niemcom moratorynm, i to poczy- 

"ftjąc od raty bieżącej, t. j. sierpniowej, na- 
f^Pić musiało zawieszenie, dyskusji jako 
^przedmiotowej.
Fm komisyi reparacyinej przedstawiciele 
te j®cyi i Belgii, stosowanie do stanowiska 
ha V ^ °  przez reprezentantów tych mocarstw 
f ij | ^>*fereneyi londyńskiej, będą ełosowab 
jakieiiT .dzielen iu  Niemcom moratoryum w 
^Y bv  v  *  formie. Na wypdake atoli 
toryńm ,^ 's y a  większością głosów mo\a- 
® 4ac , Śg» udzieliła, wtedy F ra iftta . 
he^o aV .̂ . e ręce44, zastosuje wobec opor-

  U7-hika środki, jakie uzna za stoso-
forej-"^.Co ^ojneare przy końcu obrad kon- 
iąev r, ur sposób nie dopuszcza-

^  W jw o ś e i,  za^uc^ _ 
tro i. /  e l ^noc chwili cały interes skupia 
środlti ? jakiego rodzaju będą te
hią, -  ®ie,.^Twcłają takiego naprężę-

rozy Apgbą a Francya. które równa-

łyljy się wstrząśnięciu postawami ententy. 
Ta ewentualność napawa niekłamaną oua- 
wą nawet tę część opinii angielskiej, która 
skłonną jest do najdalszych ustępstw na 
irecB Niemiec, choćby zostały zrealizowa- 
ne ze szkoda Francy i. n.

* « *

Warszawa. (Telef. wł.) Z Paiyża donoszą: 
Powracającego * Londynu Poincairego wy­
szli. witać na dwom> minister spraw wewu- 
i minister ziem oswobodzonych; zjawił się 
też ambasador włoski Sforza, w celu przy­
witania powracającego z Poincarem wło­
skiego ministra spraw zagrań. Szancera.

Publiczność ig ło w a ła  Poincaremu tntu- 
zyas tyczne przyjęcie; dworztc i ulice prze- 
pi H e r  były tłumami, i  ieustawaly okrzyki 
na cześć pi umiera i raz po raz rozlegały się 
huczne brawa. Samochód Poincarcgo mógł 
tylko bardzo wolno posuwać się wśród tłu­
mów".

We środę rano miał-o się odbyć posie­
dzenie Rady ministrów u prezydenta Mille 
randa, na którem PoDeare zdai spraiwę ze 
zjazdu londyński ego.

Paryż, du IG b m, P. A. T. (Hąyąs). N? 
drasiejszem posłodzeniu Rady ministrów 
w Rnmbouiillet, pod przew Klnietwem Mille- 
randa. zdał prezydent ministrów poincaie 
s^czt.,gćłowO sprawę z rokowań lom! yńskich, 
jakoteż wyłuszczył motywy, które uniemo­
żliwiły porozumienie. Rada ministrów apro. 
bowała jednogłośnie stanowisko Poincarego

Po południu odbyło się ponowne posie­
dzenie Rady ministrów, na którem dysku­
towano szczegółowo nad rozmaitemi ewen- 
tualnoraianij. którefy mogły wyniknąć z roz- 
strzygnięć Komtsyi rejiaracyjnej. Po sJiOÓ 
ezonem posiedzeniu członkowie gabintu od­
jechali % powrotem do- Paryża.

Berlin. H . W.) Koła miarodajne obawia­
ją się, że po rozbiciu konferencyi londyń­
skiej, która dopomogła Franeyi do odzy­
skania wolności działania, Poincare przepro­
wadzi na własna rękę wszystkie oddawna 
zamierzone środkr przymusowe przeciw 
Niemcom.

Rząd Rzeszy zapowiedział na 16 łx m. 
naradę nad sytuacyą. Związki zawodowe 
przedłożą rządowi swoje postulaty. Urzęd­
nicy i robotnicy państwowi żądają nodwyż- 
ftzenia pensyi, co za sobą pociągnie podo­
bno żądania prywatnych urzędników. TVn 
czasem kurs dolara podskoczył w BersHe 
aż na 1040 marek, w tym samym stosun­
ku nastąpiła także zwyżka innych walut 
obcych', a wartoś<ł marki niemieckiej spadł i 
o jedną czwartą. - - .

Londyn. P. A. T. Dzienniki podl reślaja 
że do zerwania konferencyi doTKowadzilo 
stanowisko Poincarego w kwestv: kontroli 
lasów i  kopalń. Lloyd GtOivo usiłował przy 
pomocy członków Innych delegacyi przepro­
wadzić propozycje pośredniczące, jednak­
że bez Tezultatu. ponieważ Poincare okazai 
się nieustępliwym (?). Niektóre pisma za 
znaczaja., że Lloyd GeOr«re jest rozczarowa­
ny wynikiem konferencji.

Warszawa. (Tel. wł.) Wo '.rtorck wieczorem 
odbyło się w Sujmie nieofieyalne i poufne po­
siedzenie prezesów klubów sejmowych. W i>o- 
siedzeniu uczestniczył też prezydent Nowak 
i minister spraw zagr. Uarutowiez.

Omawiano sprawy związane ze środowert po­
siedzeniem komisy! konstytucyjnej i spraw za­
granicznych, a wjęr. sprawy wschodniej Mało­
polski i odroczenia terminu wyborów. Ponie­
waż znaczna większość przewodniczących klu­
bów opowiadała się przeeiw odroczeniu terminu 
wyborów, a jeden z nich, pos. Glipiński, za­
groził. że w sprawie tej* odwoła się do opinii 
plenum Sejmu, presydent Nowak postanowił, 
by nie występować na rzi czonem posiedzeniu 
komisy! z projektem o droczenia wyborów, wo­
bec czego dekret o wyborach ukaże się najda­
lej we CzwartoJr.

Wybory t  t w i  podatki.
Warszawa. /Tel. wł. Jednym z argumentów 

za odroczenienf terminu wyborów, iest wysu­
nięta przez rząd, w szczególności przez mii i- 
stra skarbu Jastrzębskiego, sprawa bardzo zna­
cznego podwyższenia podatków.

Minister skarbu dowodzi, że podatków nie 
można podnosić przed wyborami. Przedstawi­
ciele stronnictw narodowych zakomunikowali 
ministrowi, żo właśnie dlatego koniecznem jest 
jalraajrychlejsze przcorowadzomo wyborów, 
aby Sejm przystąpić mógł do systematycznej 
pracy nad uzdrowieniem skarbu polskiego.

Polityka p. Narutowicza.
Warszawa. (T-l. wł.) Lew ica, w szczególności 

partya socyalisfyczna, stronnictwo ludowe 
i kapeki dążą za wszelką cenę do odroczenia 
terminu wyborów, wyznaczonego uchwalą Sej­
mu na, dzień 5 listopada.

W celu obałamucenia oprui nubiu aej wysu­
nięto snrawę Galicyi wschodniej w ten sposób, 
że państwo — jak mnie z dobrego źródła in­
formują — doznać może wielkiej szkody. Miâ  
nowicie minister spraw zagr. Narutowicz, któ­
ry wogóle w najlepszym raz1 ° bardzo słabo się 
oiyentuje w zagadnieniach polityki zagrani­
czne!, zwrócił się do przedstawicieli dyploma­
tycznych- mocarstw zachodnich w Warszawie o 
określenie ich stanowiska w sprawie zamierzo­
nych wyborów we VI 'chodniej Małopolsce.

W ten sposób roln. Nann-owlcż lekkomyślnie 
spowodował, żc- mocarstwa zachodnie muszą 
wyjawić swoją opinie, która oczywiście zasa­
dniczo może nie być przychylną, wobec braku 
przygotowania dyplomatycznego do uznania 
przez mocarstwa naszych pretensyL

Gdy min. Skinnunt zabiegał o uznanie na­
szych praw nabitych, min, Narutowicz poddaje 
je w wątpliwość i lekkomyślnie prowokuje nie­
przyjazną dla nas opinię na Zachodzie.

Że krok naszego mini ter-twa spraw zagrani­
cznych pod względem taktycznym byl fatal­
nym, świadczy okoliczność', iż posłowie mo­
carstw zacnounich. w szczególności poselstwo 
W. Brytanii — jalc słychać — dało bardzo wy­
mijającą odpowiedź, która streszczała sie "w 
stwierdzeniu braku wszelkiej instrukcyi % Lon­
dynu w tej sprawie. Oczywiście zapytane po- 
selstwc zwróci sie po instrukcje.

IM  graiiczna na Zbroczą.
Lwów. P. A. T. Nowa linia graniczna na 

Zbruczu została ostatecznie uzgodniona przez 
obie delegacye mieszanej komisy! granicznej na 
wschodzie, tj. przez polską i resyjsko-ukraiń 
-ko-białoruską. Spornym został tylko 80-mor- 
gowy kawałek grantu wsi Nowosiółki, który 
skutkiem zmiany koryta Zbrticza przechodzi 
obecnie na stronę Ukrainy. Polska dcleg.0cva 
uważając, że oddanie tego kawałka ziemi 
Ukrainie sowieckiej wyrządziłoby niepoweto­
waną szkodę kilkudziesięciu rodzinom małorol­
nych włościan we wsi Nowosiółki, domaga się 
przyznania go Polsce za. odpowiedni ekwiwa­
lent. W ostatnich czasach dokonano przesunię­
cia tak polskich, jak i sowieckich posterun­
ków straży granicznej do właściwej linii grani­
cznej. o

Warszawa. P. A. T. Polska Komisya jawo­
rzyńska odbyła posicJzoniO; na /którem uchwa­
liła jednomyślnie ogłosić następujące oświad­
czenie:

„Przy wykreślaniu przez międzysojuszniczą 
komisyę delimitacyjną granicy na terenie ple­
biscytowym Orawy i Spiszą okazała się koniecz­
ność, ze względu na żywotne interesy ludności 
pogranicznej, rektyfikacya tej granicy przez 
wymianę poszczególnych miejscowości. W szcze­
gólności wysunęła się spiawa wymiany ciążą­
cej wyraźnie ku Polsce gminy Jawoizyny za 
gminę Kaćwin i Niedzicę.

Sprawa ta stała się również przedmiotem ro­
kowań rządu polskiego i czechosłowackiego, 
zakończonych podpisaniem umowy z dnia 6 li­
stopada 1921 r. Zgodnie z aneksem, dołączonym 
do tej umowy, rządy polski i czechosłowacki 
umówiły się, że przez oba te rządy powołane 
będą speęyalne komisye rzeczoznawców, które 
po nalcżytem przes.udyOwaDiu odnośnej kwe­
styi, zejdą się, w coli'- Wygotowania wspólnej 
propozyeyi załatwienia spornej sprawy. Komi­
sye rzeczone zostały przez oba rządy zamiano­
wane. Po ukończeniu przedwstępnych prac 
przez komisye, rząd polski, za pośrednictwem 
poselstwa w Pradze, w dniu 2 kwietnia b. t .  
zawiadomił rząd czechosłowacki, że komisya 
polska gotową jest do zejścia się z komisyą 
czechosłowacką, Jednocześnie aakomunikował 
powyższo przewodniczący komisyi posłowi cze­
chosłowackiemu w Warszawie, p. Maxie, który 
w parę dni potem zawiadomił prof. Grabskiego, 
że zdaniem rządu czechosłowackiego pożąda- 
nem byłoby zjechanie biq obi komisyi w Pra­
dze, z powodu jodnak nieukończenia prac przez 
komisyę czechosłowacką, nrzygotowań do kon­
ferencyi genueńskiej, wyjazdu szeregu człon­
ków czechosłowackiej kemisyi zagranicę, oraz 
wewnętrznych trudności, rząd czechosłowacki 
nie nzna] za możliwe natychmiastowego rozpo­
częcia wspólnych narad obu komiraL

Wobec togo zaś, że upłynął termm raeścio- 
miesięcztiy. przewidziany w aneksie, lit. b. do 
uomwy z dnia 6 listopada 1920 r.. rząd czccho-

J słowacki j godził się na przedłużenie tego ter- 
• mim na dalsze trzy miesiące, t. j. do 6 "ierpnia 
b. r. Równocześnie na oaniet ws jólnej dem ar­
enę j.bslów: polskiego ł czechoełowackiegr w 
Paryżu, zgodziła się również Lonferencya am­
basadorów, do której sprawa ta, jakt delimita- 
cyjna, na1eży. odroczyć na trzy mieJąee swo­
ją decyzyę. Mimo jednak wielokrotnych urgen- 
sów i interwencyi, nie udało się i w tym okre­
sie t^zecbmiesięcznym doprowadzić do spotka­
nia się obu komisji, a to na skutek przewieka- 
n!a sprawy ze strony czeskiej i odmowy ustale­
nia terminu zebrania się obr komisyi. Wobec 
zbliżania się terminu 6 sierpnia, polska komisya 
jaworzyńska zebrała się 21 lipca i zwróciła się 
do rządu polskiego zo stauowczean wezwaniem, 
aby zażądał natychmiast ustalenia przez rząd 
czechosłowacki terminu zejścia się polsko- 
ezechcśiówaekiej komisyi jaworzyńskiej, tak, 
by sprawa Jaworzyny przed 6 sierpnia mogła 
być załatwioną polubownie w myśl aneksu lit. 
b. do umowy z 6 listopada 1921 r. P. poseł 
Piltz w dniu 26 z. m. zażąda! definitywnej od­
powiedzi. kiedy spotkają się obie komisye, 
względnie w jaki sposób rząd czechosłowacki 
ma zamiar wykonać punkt 6 aneksu do rmowy 
z 6 listopada 1921 r. Dnia 26 lipca b. r. zaKO- 
munikował posłowi polskiemu w Pradzo czecho­
słowacki prezydent ministrów minister spraw 
zagranicznych. Dr Benesz, żo wsoótne posiedze­
nie komisyi nie może dość dc skutku.

Wobec powyższego, polska Komisya Jawo­
rzyńska stwierdza:

1. że punkt b. aneksu do umowy czecho­
słowackiej z dnia 6 listopada 1922 r nie został 
wykonany 1 że odpowiedzialność za niewykona­
nie togo aneksu spada wyłącznie i całkowicie 
na rząd czechosłowacki, który nieustannem 
przewlekaniem terminu zejścia się E omisyi ja­
worzyńskiej uniemożliwia bezpośrednie i polu­
bowne porozumienie w sprawie Jaworzyny; 
2. oświadcza, że w tych warunkach niem° 
możności dal zego działania. *

f—) Przewodu. Komisyi: prof. St. Grabski®.

Sprawa Małopolski wschodniej.
Warszawa. (A. W.) Dzisiaj rano prezydent 

ministrów kon*erował z Narutowiczem, Ka 
mińskim i Aszkenazyui w sprawie projektu sa­
morządu Małopolski Wschodniei, opracowanego 
przez komitet rzeczoznawców. Projekt ma być 
omawiany na dzisiejszem posiedzeniu Rady. mi­
nistrów, poc.zem będzie przedstawiony Seimo- 
wi na połaczonem posiedzeniu komisyi konsty­
tucyjnej i spraw zagranicznych. W związku z tą 
sprawę Nowak i Narutowicz konferowali dzi­
siaj o godz. 13 z Naczelnikiem państwa.

OBRADY SYNODU EWANGELICKIEGO 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek rozpoczę­
ły się tu obrady 'synodu ewangelickiego, na 
który zjechali sie pastorowie z  całe* Polski.

i Najważniejszą częścią obrad iest sorawa ustro­
ju Kościoła ewangelickiego w Pol9ce, wymaga^ 
jąea uzgodnienia wielu różnic między hbmca- 
mi a Polakami. Punkty sporne ma rozpatrzeć 
osobna komisya, która przedstawi swe wnioski 
do uchwalenia.

Obrady, które potrwają do rrobołj będa. wda­
ły prawdopodobnie, dość burzliwy przebieg ze 
względu na nieprzejednaną jostawę ewangeli­
ków niemieckich.

musi przetrwać. Theunis oświadczył: „Jestem 
pewien, że spotkamy się znowu* Nie mogę so­
bie wyobrazić nietylko zerwania, ale -chóćbr 

•tylko zr, o-jrzerds. stosunków- pomiędzy^AnSią a
ancyą. Euteuta ma doniosłe znaczenie, jest. 

ona rzeccą konieczną dla polityki zagranicznej 
i niezbędną dia^ pokoju świata". Cala praso am 
gir ibka podziela ten pogląd premiera Belgii 
i w licznych artykułach daje (emu dobitny wy­
raz.

Sprawozdani* L. Soorg i'2.
Paryż. (A. W.) Jak korespondent „Petit Pa- 

risioa dowiaduje się, I-loyd Georgo zdawał 
w sobotę przed południom sprawozdanie z prze- 
biogu kopfercncyi. Pratmzycye francuskie, zda- 
ufiiti jego, miały na. celu wywarcie nacieku na 
Nifcntcy, aby te uiściły swoi* długi na podsta­
wie pCj.tanov.iefi komiryi renaiacyjnej. Angiel­
ska polityka natomiast zdążała do pozyskania 
i.ieznców dla. doinrowołnej w'spć,[pracy zo sjwze- 
ttierzonymi, przy wypełnianiu traktatu wersai- 
SKiogo i zo z?.sad tej polityki Anglia, nie" aao- 
gia zrezygnować.

B abliet Rzeszy t  sytuaeyi.
Eil\.esi p. A. T. (.Radio). Gabinet fłr^-. J 

óbraJiował wczoi:;j nad sytuacją;. vytworzoną 
wskutek niepowodzenia k-Taferoncyi' lonoyń- 
sldej, waz iiac ^pnisckweneyami'  yłynacaini 
fltąd dla wewnętrznych stosunków Niemiec. 
Obrady będą prowadzrme nadal v/ dniach na­
stępnych. Przedstawicieli' Związków robotni- 
ezych rozpoczęli również obrady nad tenii |j>ra- 
Jra-mi I mają. przedłożyć rządowi nowe prop.t- 
zycye w sprawie plac zarobkowy cli.

Niemcy płacą ra tą  sirpiiswą.
Eilwese. P. A. T. (Rad’0) Rzad Rzeszy w no­

cie do aliantów z dnia 15 b. m. komunikuje 
o dokonauiu wpłaty pół milion? funtów szter- 
lingów, czyli dziesięć znii,i>ńów majJK w zło-1 
cie, jako ratę za sierpień. Jednocześnie rząd 
podkreśla niemożność uiszczenia żądanych 
dwóch milionów hmtów szterłingow i wsaazaju 
na katastrofalny epadek marki niemieckiej,' 
oraa podnosi zastrzeżenia przeciwko nowytar 
obciążaniont.

fi n j  prasy fra s iis k is j i » p ie ls k ji; .
Warszawa. (Telef. wh) Prasa francuska od­

nosi się z wielką nowngą do zerwania rokowań’ 
w Londynie. „Victoire’ł . pisze: „Przymierze
angieisko-francuskie jest dość sunę, a»y prze­
trwać trudności, czynione przez L George-^; 
różnica zdań, a nawet poróżnienie cie może za­
trzeć w pamięci wspólnie przelane; krwi. Fraa- 
cya przenonała się o tom, że w Lloyd GeOrge‘u 
ma zażartego i  roga, który z zicuią krwią pro1 
wadził do rozbicia zjazdu®. „Tempa* podkreśla1,: 
że Francja będzie musiała uciec się do wła­
snych sif Jeżeli będzie zaciągała kredyd, to. 
bęuzit mogła osiągnąć to przez ściągnięcie wie-: 
rzytelności. „Librę Parole® oświadcza się w tym 
samym duchu, stwierdzając, że Francya nu 
obecnie zupełną swobodę działania nr własną 
rękę. „Actiou francaise* zapytuje, czy rozbici,, 
się konferencyi londyńskiej oznacza zupełne 
zerwanie z Francyą. „L’ Oeuvre“ piszą, że dc* 
tychczasowa jednomyślność prysła. „L’Echo da 
Paris“ krytykuje politykę Lloyda George’*, 
nazywając ją nieużyteczną dla samej Anglii.

Leafield. P. A. T. (L‘riradio). „Daily Ttsle- 
graph*4, organ konserwatystów, omawiająg 
rozbicie się konfeTeńcyi, stawia jzarzgty 
f.łoyd‘owi George‘owi z powocra jwgo uporu, 
który wyiazil się w przeciwdziałaniu najbardziej 
słnsznyn wymaganiom Poincarcgo w sprawi 
kontroli kopalń niemieckich. „Ev?nmg Stan 
dard’4 pisze: „Ententa no winni, być utrzymaną 
Oliowiązkiem mężów stanu pońetw sojusznv 
czych jest zapobieżenie dalszemu trwaniu obe­
cnego rozćżwięku4'.

Finansowa pimoG dla
Londyn. (A. Wi) W chwili, gdy konfereocy* 

w sprawach reparacyjnych utknęła na mar­
twym punkcie, L. George zwołał posiedzenie 
calem omowierna sprawy pomocy dla A ustm  
Obradowano nad kwestyą udzielenia An&tryf 
15,000.000 funtów szterl agów. Po przeprowa­
dzonej dyskusyi zapadła uchwała przekazania 
tej sprawy Lidze narodu w. Usprawiedliwiono 
to tom, że państwa sprzymierzone nie mogą 
obciążać swych narodów podatkami dla świad­
czenia na rzecz Austryi.

Pe rozbiciu konfer. londyńskiej.
Lealcłd. P. A. T. * ’(,'! rad i o). Podczas gdy 

prezydent Poincare przed wyjazdem z Londynu 
powstrzyma! clę od wypowiadania swojej opi­
nii co do oieosiągm<;c<a porozumienia przez 
konfcSr&ncyc sprzyr./Ifnżsnyeh, inni delegaci za­
pewnili o swom przeświadczeniu, iż ententa

M erentya Maryeilnazia.
Belgrad. P. A. T. (ILryas). Jak donosi „ro- 

litUia*4, na maryenbadzkiej konferencyi, w któ-! 
rej weźmie udział: Masaryk, Benesz, Pasicz, 
Bratianu i Narutowicz, omówione zostaną mię­
dzy innomi sprawy: rozszerzenie traktatu han­
dlowego jugosłowiańsko-czechosłowackiego, za­
miany konwencyi wojskowej zawartej, ze wzglę- 
bi na Węgry na traktat sojuszniczy, oparty na 
werszych. podstawach, ostatecznego uregulo­
wania podziału między państwa sukcesyjne ma* 
teryafu kolejowego b. monarchii austro-węgioiy 
skiei i(d.
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Z dnia politycznego.
Haller inaczej.

Mowa Naczelnika Państwa w Krakowie jest 
c:ągle tematem roztrząsać prasy narodowej 
I nic dziwnego. Jest tam tyle aforyzmów, 
które muszą nasunąć poważne refleksja 
W ostatnim numerze „Rzeczypospolitej11 p. 
Stroński w artykule p. t. „Haller inaczej11 
konstatuje, że „jen. Haller zamknął swój ra­
chunek z. Austryą 1 Niemcami zupełnie inaczej 
niż p. Piłsudski11, a sprawę tę »*j.lcbitniej wy­
jaśniła właśnie mowa Naczelnika Państwa. 
Wyznał on tam,, iż zdawał sobie sprawę z te­
go, żc ma do wyboru trzy drogi: albo * bronią 
w ręku stoczyć walkę z Niemcami, albo prze­
dostać ai.ę na drugą stronę frontu do objętej 
już wówczas pierwszym ruchem r-rwolucyjnym 
ltosyi, albo oddać się. bez walki listownie w rę­
ce Niemców. I wówczas wybrał p. Piłsudski 
trzeci sposób... list do Beselera.

A jen. Haller, gdy w lutym 1918, po pokoju 
w Brześciu Litewskim, postanowił zerwać 
wszelkie współdziałanie, wybrał wiośnie odwro­
tnie dwa pierwsze sposoby połączone, bo » bro­
nią w ręku przedarł się na dragą stronę fron­
tu na Bukowinie i poszedł w walce w ąłąb Ro­
ści, bil sic pod Kaniowom, przedarł się przez 
bolszewickie piekło na Murman, dostał się do 
Francji i tan  stanął na czele tego wojska pol­
skiego, dzięki któremu Polska zaliczona zosta­
ła do Państw Sprzymierzonych.

Różnica ogromna. Bo przedarcie się z bronią 
w ręku na drugą stronę frontu było spale­
niom mostów, a p. Piłsudski mostów za sobą 
nie chciał palić i nie spalił, a jeszcze z Ma­
gdeburga w liście do regenta, los. Lubomirskie­
go (25 lipoa 1918 r.), pisał, że ,.nie przypu­
szczał ani chwili, żeby jego praca tak pojęta 
(.mad możliwym rozrostem sił wojskowych11) 
stać mogła w sprzeczności z interesami Państw 
Centralnych.

Na szczęście. Legiony pod wodzą Hallera 
„interesom państw centralnych11 przeciwstawi­
ły się z bronią w ręku.

Pod flagą, komunizmu.
Jest faktem wielokrotnie stwierdzonym, że 

rwirt^ę zawodowe nie zawsze służą celoma za­
wodowym, lecz są ośrodkami agitacji ko<muini- 
stycznej i wogóie antypaństwowej. Świeżo za­
szedł taki fakt w Radomiu. Prolmratorya tam­
tejsza poleciła policyi zamknięcie i rozwiąza­
nie Związków zawodowych rzemieślników ży­
dowskich.

Jeśli Związki zawodowo często płyną pod 
flagą komunizmu, dzieje się to przy cichem po­
parciu socyalislów. O znamiennymi pod tym 
względem fakcie donoszą z Łodzi, Na zebraniu 
loeyaJistycznogo Związku pracowników prze­
mysłu spożywczego wyrażono zarządowi vo- 
tnm nieufności. W motywach wniosku człon­
kowie zarządu zarzucali zarządowi, i ł  organi­
zacji zawodowej używa nie do celów zawo- 
dowo-robotoiczycŁ, Lsez przedewszystkiem dla 
eelów partyi komunistycznej. Zarząd rozbijał 
Związek spożywczy, odrywając go od centrali 
i „przeciągał11 go na stronę komunistycznego 
,.związku mącznego11. Aby to uskutecznić, jak 
mówili członkowie na zebraniu, zarząd wpu­
szczał stale na salę poważne grupy komuni­
stów, które majoryzowały głosy właściwych 
członków.

Okazuje się, że socjaliści, choć kłócą się 
z komunistami (jest to właściwie walka o du­
szę robotnika), sercem lgną do nich — jako 
'flo swych najbliższych krewniaków.

Ostrożnie z Czechami!
W Maryenbadzie przy sposobności letnich 

wywczasów zbierają się przedstawiciele małej 
entenfy, t. j. Czecho-Slowacyi, Rumunii i Ju- 
Flawii. aby radzić o wspólnych sprawach. 
Donosząc o tera, ezeski komunikat dodaje, że 
„z Polską będą narady osobne11.

Bezwątpienia państwa, należąc# do małej 
ententy, mają swoje wspólne sprawy. Po 
pierwsze, jak się zabezpieczyć przed możliwetn 
w razio konfliktów międzynarodowych niebez­
pieczeństwem od strony Wigier, które nie mogą 
zapomnieć, że im zabrano dwie trzecie teryto­
ryum, a powtóre, jak urządzić i zabezpieczyć 
żeglugę na Dunaju, który jako potężna arte- 
rya handlowa, łączy wszystkie trzy państwa 
małej ententy, ale w środkowym biegu płynie 
przez terytoryum Węgier, a w dolnym po czę­
ści przez terytoryum Bułgwjó, której polity­
ka była i jest nieobliczalną.

Oprócz tych spraw mają mężowie małej eo- 
tenty do omówienia wMe spraw gospodar­
czych, zwłaszcza że węzły ekonamieane, łączą­
ce ich państwa, są bardzo silna

Nas owe dwie wielkie sprawy bezpośrednio 
nie obchodzą, a także interesy ekonomiczne, 
które nas łączą z państwami małej ententy, 
są o wiele słabsze od tych, które te państwa 
łączą wzajemnie między sobą.

Mamy natomiast w stosunku do Czechów 
dnie bolączki, których zagojenia spodziewać 
się nie można w dającej się przewidzieć pray- 
szłośed z powodu braku dobrej woli po drugiej 
stronie. Te dwie bolączki (oprócz terytoryaine- 
go sporu o Jaworzynę), to — nieposzanowanie 
przez Czechów praw narodowych tych Pola­
ków, co pozostali na Śląsku Cieszyńskim po 
tamtej stronie granicy i ucisk najbliższych na­
szych pobratymców, Słowaków.

W obu tych kierunkach nie żądamy nic 
nadzwyczajnego, tylko wy,pełnienia tego, do 
czego się Czesi uroczyście zobowiązali. Do 
poszanowania praw Po-iaków na Śląsku obo­
wiązuje ich cały szereg umów międzynarodo­
wych, które tylko wyegzekwować trzeba. Co 
się zaś tyczy nieszczęśliwych Słowaków, to 
tych broni jedynie owa nieszczęsna pittsbirreka 
umowa i  r. 1917, której Czesi dotrzymać nie 
myślą.

Nasuwa się więc, tnimowoli, pytanie, czy na­
si politycy będą dość ostrożni przy owych za­
powiedzianych „osobnych z Polską naradach11 
i czy potrafią wytargować.od Czechów co trze­
ba? A do ostrożności mamy obecnie nowy po­
wód.

Oto, sowiecki komisarz dla spraw zagrani­
cznych, Cziczerin, który teTaz bawi w Ber­
linie i udziela wywiadów dziennikarzom, oznaj­
mił świeżo współpracownikowi „Yossisehe 
7-tar11. że socjalnym rewolucjonistom, którzy 
podkopywali się pod gmach sowieckiej repu­
bliki i których za to niedawno w Moskwie osą­
dzono, p a t r o n o w a ł  nie kto inny, tylko — 
p r e z y d e n t  m in is . tt .ó.w C z e c h  o-S ł o- 
w a c y i  Dr  B e n es.z, co zostało w procesie 
stwierdzone dokumentami. Stwierdzono miano­
wicie, że tenże Dr Benesz był pośrednikiem, 
który ułatwiał dostarczcie środków pienię­
żnych i wskazówek dla owych soeyal-rewoltt- 
cyanistów rosyjskich z zagranicy.

CziezoTB! żalił się nadto, że ten czeski mąż 
stanu soupełnie o czem inmem zapewniał go w 
Genui przy oeobistem spotkaniu, a więc na 
Wielkanoc tego roku, czyli w czasie gdy już 
niebawem miał się w Moskwie rozpocząć prze­
ciw sotyał-rewolucyonisfcom proces o^iwo „po­
bieranie środków pieniężnych i wskazówek 
z zagranicy11.

Pokaz-uje się tedy. że Dr Benesz tak jak 
w stosunku dox Polaków i Słowaków stosuje 
pruskie metody wynaradawiania, tak w poli­
tyce usiłuje naśladować Bi smarka, który o so­
bie mówił, że jest miedzy mocarstwami 
„uczciwym11 maklerem.. Tylko że dla.nas nie 
jest ani beepieeznie ani zaszczytnio wchodzić 
w bliższe stosunki z takim • „wszechstronnym11 
panem, jak obecny czeski premier. Dla nas 
istnieje w stosunku do Rosji traktat ryski.

Ten czeski „uczciwy11 makler jest kameleo­
nom, który popierał rosyjskich monarchistów 
i kadetów, następnie przy chi ebiał się rosyjskim 

'komunistom, a obecnie, jak się pokazuje, kon­
sza cl iłował z wrogami jednych i drugich, t. j. 
socyal -rewoilueyoniiBtami.

A więc ostrożnia W zapowiedzianych „oso­
bnych rozmowach" rządu czeskiego * polskim, 
mogą one nam przynieść wiele przykrych i nie­
obliczalnych w swych następstwach niespo­
dzianek.

Mm  miaika D U M  U j m u
Stronniczość czy boiaió?

JaK wiadomo, kolejowcy polscy podzieleni 
są na dwa obozy związkowe: Związek zawo­
dowy (Z. Z. K.) i Polski związek kolejoweów 
(P. Z. K.). Z Z. R. jest podporą party? so- 
cyalistycznej i innych związków klasowyeh. 
zorganizowanych przez P. P. S. Krakowscy 
menerzy Z. Z. K. angażują się np. tak dalece 
w życiu P. P. SE, że wzięli nawet udział w na­
padzie bojówki na zgromadzenie Związku lu­
dowo-narodowego. P. Z. K. natomiast nie na­
rzuca swoim członkom przekonań politycznych, 
a interesa zawodowe stara się zawsze pogo­
dzić z ogólnymi interesami Polski.

Od początku swego istnienia Z. Z. K. organi­
zował co jakiś czas strajki kolejowe — i to 
zawsze w chwilach dla Polski najcięższych. 
I jeżeli strajki te nie przyprawiły Polski o ka­
tastrofę, to zasługą to wyłączną P. Z. K„ który 
do strajków się nie przyłączał i powodował ich 
przełamania

Między oboma związkami wyłaniają się — 
rzecz zrozumiała — na tle po dstawowych za­
sad różne antagonizmy. Pomimo dążności po- 
lityezno-partyjnych i stanowiska w stosunku1 
do interesów państwa w wielr wypadkach 
wprost nieżyczliwego, Z. Z. K, cieszył się po­
parciem sfer decydujących... Pp. Moraczewsld, 
Eberhardt i Bartel mogliby na ten temat wiele 
powiedzieć, gdyby chcieli być szczerymi...

Po objęciu teki ministra kolei przez inż. Ja­
sińskiego, protekcja odnośnie do Z. Z. K. stała 
się mniej braeą w oczy, obecnie jednak popie­
ranie Z. Z. K. przez czynniki miarodajne za­
czyna się na nowo. Oto na 15 b. m. zwołał 
Z. Z. K. zjazd delegatów do Nowego Sącza, 
a Ministerstwo kolejowe, które o takim zjeździe 
delegatów P. Z. K. odbytym w Krakowie w 
czerwcu b. r. zupełnie z a p o m n i a ł o ,  wy­
siało na zjazd do N. Sącza urzędowego repre­
zentanta z poleceniem p o * w i t a n i a  zjazdu 
imieniem M. K. Z.

Program zjazdu nowosądeckiego obejmuje 
sprawę przystąpienia Z. Z. K. do „Międzynaro- 
•’ >wki transportowej11 i delegaci tej międzyna­
rodówki przybyli do N. Sącza, W organie na­
czelnym Z. Z. K. nr. 15 znajduje się o tem 
wyraźna zapowiedź i zarazem rozgrzeszenie za 
p r z y s t ą p i e n i e  do  m i ę d z y n a r o d ó -  
wki. Artykuł wstępny tego organu, omawiają­
cy cele tegorocznego zjazdu, na,pisany jest pod 
hasłem bezwzględnej walki z kapitalizmem, 
a socjalistyczny autor nie powstrzymał się na­
wet w piśmie rzekomo czysto zawodowom od 
napaści na duchowieństwo i jemu winę przypi­
sał, że człowiek należący do klasy pracującej, 
„ ż y j e  m y ś l ą  u c i u ł a n i a  s o b i e  gro-  
s i w a ,  b y w  k c ń c u  s t a ć  s i ę  p o s i a d a ­
c z e m  b o d a j  n a j  m n 1 e j s z y m11.

I na taki to „mięazynarodowkowy11 i partyj­
no-polityczny zjazd delegatów Z. Z. K. Mini­
sterstwo kolejowe wysyła swego delegata z po­
leceniem p o w i t a n i a  zjazdu!

Czy ów dygnitarz kolejowy, który wydał za­
rządzenie powitania zjazdu, zastanowił się do­
brze nad tom, co robi? Wszak „m o r a c z e w- 
s z c z y z n atl nie zawładnęła jeszcze — dzięki 
Bogu — całą Polską i większa część kolejarzy 
polskich nie zapisała się jeszcze pćfl między­
narodowy czerwony sztandar socjalistyczny?! 
Jeśli p. minister lub wiceminister kolejowy jest 
członkiem lub sympatykiem Z. Z. K., to może 
brać udział w zjeździe imieniem swojem wla- 
snem i tego mu nikt nie zabrania, ale niech nie 
angażuje Ministerstwa, bo P. Z. R. musi być 
Ministerstwu — jeśli nie milszym — to przy-’ 
najmniej równie miłym, jak Z. Z K. i Mini­
sterstwo nie powinno chyba ze względu na in­
teres państwa protegować związków partyjno- 
klasowych i z „międzynarodówką11 związanych.
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Członkowie P. Z. *K., 'dowiedziawszy się 
o powitaniu zjazdu nowosądeckiego przez Mi­
nisterstwo kolej., są zdziwieni i zaniepokojeni 
postępkiem sfer miarodajnych kolejowyclu Tło- 
maczą też sobie stanowisko tych sfer w zen 
sposób, że albo ma się tu do czynienia z jawną 
urzędową p r o p a g a n d ą  na rzecz Z. Z. K. 
z tytułu popierania P. P. S. przez najwyższe 
czynniki w Polsce, albo jest ono wynikiem 
bojaźni... przed prowodyrami Z. Z. K., chociaż 
wpływ ich na kolejoweów polskich z każdym 
dniem maleje.

Mając reprezentanta swego w Sejmie, P. Z. 
K. postara się, aby Ministerstwo kolejowe za 
powitanie zjazdu Z. Z. K. usłyszało z ław po- 
sebkioh słowa prawdy bez ogródek

Z „małej Łodzi".
Zwycięstwo Cbraecijanskiej Demofcracyt.

(Korespondencja „Głosu Narodu11).
Białystok. 12 sierpnia 1'922.

Miasto nasze pod każdym względom przypo­
mina, a imoże raczej przypominało Łódź, oczy­
wiście w miniaturze. Ten sam rodzaj przemy­
słu, podobna przewaga elemontu żydowskie­
go i tenże rozrost „czerwonego bąkała11 — 
socyalizmu, którego hodowlą zajmuje się skrzę­
tnie semicka mniejszość.

Początkowo zniszczenie wojenno dało się 
w Białymstoku w mniejszym stopniu we zna­
ki. niż w Łodzi i przemysł miasta naszego roz 
wij alby się szybko, gdyby nie nowy najazd mo­
skiewski w 1920 roku i gdyby granica nasza 
wschodnia- doszła przynajmniej do Berezyny. 
Ale i w danych warunkach spodziewać się mo­
żna, że Białystok ma duże widoki ua przy­
szłość. Najazd bolszewicki poczynił nam, jak 
wiadomo, ogromne szkody, ręcz i z drugiej 
strony stwierdzić trzeba, iż z tego wielkiego 
zła zrodziły się też pewne korzyśc-i: otrzeźwie­
nie mas zbałamuconych przez apostołów so­
cjalizmu. Najśde czerwonych band pod wodzą 
żydów, gwałty iSgrabierzo, otworzyły oczy naj­
hardziej zaślepionym na tę oczywistą prawdę, 
iż socyal izm jest służką żydowskiego kapita­
lizmu, iż zapowiadany przez socyal retów raj 
jest istnem na ziemi piekłem.

O tam zresztą od czasu do czasu przekony- 
wujfc się robotnik tutejszy od powracających 
z Rosyi rodaków, których słowa i wygląd są 
żywym dowodem, jak socjalizm, stopniowo 
przekształcający się w komunizm, jest w ręku 
żydów środkiem do zaślepienia narodów, na­
rzędziom zemsty i drapieżnego wyzysku,
. Skuteczność tej nauiki widać 1 na naszym 
gruncie: wpływy socjalistów i enperowcćw
topn ieją, z dniem- każdym. Związki Id as owe 
podstępnie mianujące się pod firmą „polskicr", 
tracą zwolenników, natomiast; nowo powsta­
jące Ohrz. Zw. Zaw. cieczą się menrnieniem 
powodzeniem. Na tem saanem miejscu, gdzie 
dogorywa N. P. R. zw swermł Hasowom! związ­
kami, rozwijają się ohreećo. organizacje ro- 
oPtnicz#, opara im. ferotme pofełdch zacadacłi. 
Do tego stanu rzOozy przyczynił słę niemało 
przyjazd do miasta naezego dwóch dzdałaczów 
kierunku drrześc. narodowogc, mianowicie: Re. 
Otazańsldcgo i  Wilna, oraz p. redaktora Ma~ 
chalewsldego1 z Poznania. Wygłoszona urzez 
nich referaty w lokalu Zw. Zaw., o-raz na wie­
cu w saH „Sokoła11, zgromadziły licznych! słu­
chaczów.

Na wiecu zaś niedzielnym tłumnie zgroma­
dzeni obywatele gorąco oklaskiwali zarówno 
sprawozdanie Ks. posła Olszańskiego z dzia­
łalności ChrZ. Narad. Kiubu Robotniczego 
(Chrz. Demokracja), jak i wywody redaktora 
Macha! owakiego na temat przesilenia oraz obe­
cnej syt-uacyi politycznej.

Trość rezolucyi, przyjętej przez całe zgro­
madzenie. oraz gorące owacje na cześć Kor­
fantego i Wielkonolski świadcząi, i i  białostocka 
twierdza N. P. R. legła w gruzy, a na miej­
scu powstaje placówka Clmz. Nar. Stronnictwa 
Pracy. Białystok odzyskuje zdrowie moralne.

S. 9.

NA ORLEJ PERCE
(Z III. tomu poezyi).

Tu, przez urwiska, złomy skał i szczyty 
podaję słońcu swe ramiona młode — 

j oto-żem orłów pokochał swobodę 
i i w piersiach wicher maan niesamowity, . ,

U stóp mi dumne ścielą się granity, 
nad przepaściami myśli śmiałe wiodę —• 
oto-iam poznał tu życia urodę 
i swaty jegt — słońce i błękity!

A jeśli kiedy przyjdzie mi oczyma 
znów pojrzeć w dolę od której uciekłam, 
i brzemię tęsknot swoich dźwigać dalej,

to niecnaj 'śmierć mnie w przepaściach zatrzyma 
i niechaj niebo runie na mnie piekłem 
i niech na- Dopiół młode serce spali. . .

ANTONI WAŚKOWSKL

K R O N I K A .
SAMOZWAŃCZA REPREZENTACYA.

J a t  wychodzące w Czechosłowacjo dzienni- 
wi donoszą, bawi w Pradze wycieczka polata, 
a to, jak z nazwisk podanych przez owe dzien­
nik! "wnosić możtna, złożona przeważnie z osób 
mtoresującyc-h się lingwistyką i archeologią. 
Wołno każdemu jechać nawet do Czechów. Ala. 
jak z owych wzmianek dziennikarskich wyni­
ka, wycieczka ta odgrywa rolę jakiejś repre^ 
zentacyi polskiego społeczeństwa, zamierza za­
wiązywać w jego imieniu „z czeskosłowackim 
narodem bliższe kulturalno sto sunki11. Pom ija­
my, że nie istnieje naród czeskosłowaaki, leci 
tylko czeski i słowacki Ale kto upoważnij 
ową wycieczkę do występywania wobec Cze; 
chów b czułościami w imieniu narodu poi-; 
skłogo, gdy mamy % nimi niezałatwione bardzo* 
ciężkie i bardzo przykro rachunki z powodu 
ucisku naszych śląskich braci, że wymieośmjj 
tylko tę najboleśniejszą sprawę, do załatwie­
nia?

Zdaje się, a nawet można przyjąć sa pewnej 
że niektórych Polaków (na szczęście stanowią 
oni w pdiskim narodzie znikomą mniejszość! 
pociąga do Czechów to, że mają rząd antyre- 
ligijny, a do Masaryka to, że jest dygnftarsea^ 
w loty masońskiej.
UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA NA LOTNISKU 

W RAKOWICACH.
W historyczną rocznicę Cudu nad WMą od, 

była się w ubiegły wtorek na lotnisku w Ru 
kowicach podniosła uroczystość wojskowa, pot 
łączona *e świętem 2-go pułku totn^ozeguJ 
W uroczystości wrictj MOrasI delegacjo oddziafj 
łów wojskowych załogi krakowskiej, korpus 
o f i e o s k i  i  O anA tlrim  J t i n k i e w i c e e a
i Tlntoem, wojewoda Dr Gałecki, wiceprez. nt 
Dr Wielgus 1 ficzna publiezność. Po "m oc-rratcjj 
Mszy polowej odbyła się defilada wojsk 1 ss2 
moiotów, przyceam 12 aeroplanów- przeJeciałd 
po kilka razj-%ried generalicyą, zniżając swól 
lot do wysokości zaledwie kilŁt. metrów nad 
ziermią. Naeb^uue odbyło się przyjęcie dla gej 
nerahcyi i zaproszonych gości, przyczem wyn 
głoszono szereg przemówień. W południe odJ 
była się uroczysta zmiana warty przed strażuj 
eą wojskową w Rynku głównym wobec tłum 
publiczność., po południu zaś na lotnisku w Ra^ 
kowicach popisywali się w zawodach gimnastj^ 
cznych i sportowych lotnicy, ora* żołnierze pul4 
ku kolejowego.
SCHWYTANIE NOWEJ SZAJKI ŻYDÓW 

SKICH PRZEMYTNIKÓW PIENIĘDZY.
Wczoraj w godzinach porannych ogólne 

ciekawienie w mieście wzbudził pochód kilLu^ 
nastu osób różnych stanów, otoczony sflnynl

o ochronie lokatorów.
II. I n n e  w a ż n i e j s z e . z m i a n y  u s t a -  

w y. Projekt zatrzymuje zakaz wypowiadania 
bez ważnej przyczyny, rozszerza jednak to 
prawe w dwóeh kierunkach. Właściciel raoie 
wypowiedzieć nycszkaiue, jeżeli wykaże, że 
mieszkania koniecznie potrzebuje dla siebie lub 
dla swoich dzieci, które wstąpiły w związki 
małżeńskie. Koncesja to na rzecz właściciela 
jest słuszna atoli pod waranłdesa, że obowiązek 
właściciela dostarczenia lokatorowi równowar­
tościowego mieszkania i poniesienia przez uio 
go kosztów przeprowadzki, który w^projekeie 
jest przewidziany, będzie utrzymany. Bez tego 
zastrzeżenia ochrona lokatorów nie miałaby 
wartości, gdyż dpzwolenie wypowiedzenia mie­
szkania na potrzebę właściciela lub jogo dzieci 
prowadziłoby do nadużyć. Przedstawiany te­
mu zastrzeżeniu zarzut, że właściciel chcąc wy­
powiedzieć lokatorowi mieszkanie, musi mieć 
inne dla niego mieszkanie w pogotowiu, nie ma 
istotnego znaczenia, gdyż chodzi tu o interes 
ogólny, a to o utrzymanie porządku społe­
cznego, który byłby zagrożony, gdyby naraz 
większą ilość lokatorów pozbawiono dachu nad 
głową. Na jod no jednak należy zwrócić uwagę. 
Po dniu 1 stycznia 1923 ma obowiązywać co 
do nowych mieszkąń dobrowolna uSiiowa. Czy 
lokator będzie w stanie płacić wygórowany 
czynsz za dostarczone mu inine mieszkanie? Ta 
sama kwestya nasuwa się, gdy właściciel do- 
siarezy lokatorowi mieszkanie w domu, który 
nie podlega ochronie lokatorów.

Projekt dozwala właścicielowi wypowiedzieć

mieszkanie także, • jeżeli właściciel przystępuje 
do przebudowy, dobudowy lub nadbudowy 
domu i to z terminem 14-dniowym. Usunięrym 
lokatorom ma przysługiwać prawo odebrania 
swych mieszkań po wykończeniu odnośnych 
eebót, najpóźniej jednak do roku. Trudno zro­
zumieć, jak sobie wyobrażają autorewie proje­
ktu opróżnienie takich mieszkań w dauuh 14. 
Ozy kilku lub kilkunastu lokatorów ma się zna­
leźć zaraz na bruku? Wszakże dziś mnóstwo 
domów się wali, dachy i suiity przeciekają, 
a lokatorów niepodobna usunąć. Termin wypo­
wiedzenia jest za krótki, a dozwolenie „dobro­
wolnych umów11 uczyni dla tych lokatorów 
uzyskanie nowego mieszkania niemożliwem. 
Projekt zastrzegając lokatorom prawo zajęcia 
z powrotem oincwior.rgo mieszkania, nie roz­
wiązuje kwesty i. jaki czynsz będzie lokator 
nadal płacić, tj. czy czynsz „dobrowolnie umó­
wiony11, a więc mówmy jasno, przez właściciela 
narzucony, czy leż ezvnsz p.zeź komisyę ko- 
inornianą ustalony? 7. innego postanowienia 
projektu na!eźv wnioskować, że decydować'bę­
dzie ..dobrowolna umowa11, skoro wedle tego 
postanowienia, domy gruntownie przerobione są 
wyłączone z pod ochrony lokatorów. Zdaje się, 
że wolność umowy nie pozwoli już lokatorowi 
zająć dawaego mieszkania, a zresztą właściciel 
sam się o to postara, stawiając dawnemu loka­
torowi wygórowane warunki.

Projektowana ustawa ma wejść w życie 
z dniojn 1 października 1922. Od 1 października 
do 31 grudnia 1922 przewiduje projekt podwy. 
żkę podstawowego komornego do 30, 40, 50 
i 80-krotncj wjrsokośei, w porównaniu, z czyn­
szem płaconym w czerwcu 1914, zależnie od 
wielkości i przeznaczenia mieszkania'(30-krotna 
podwyżka przy micszkaóiach do 6 ookoi).

a nadto pozwala właścicielowi pobierać wymie­
nione w dotychczasowej ustawie opłaty dodat­
kowe z tą zmianą że opłat z r. 1914 się nie 
potrąca i że właścicielowi wolno pobierać całe 
wynagrodzenie stróża, a to ostatnie wstecz od
1 kwietnia 1922.

-Co eię tyczy proponowanej podwyżki pod­
stawowego komornego, nie uważamy tej pod­
wyżki za wygórowaną, musimy jednak zwrócić 
uwagę na stosunki miejscowe. Jak wiadomo, 
Rada m. Krakowa postanowiła podwyższyć po­
datek gminny (lokatorski) i podatek wodo­
ciągowy z 10 względnie 15 procent na 25, 
względnie 50 procent, a więc razem na 75 
procent. Uchwała ta nie została dotąd przez 
rząd zatwierdzona. Podwyższenie tych poda­
tków było zupełnie uzasadnione, dokąd czyD- 
sze byłj^zbyt niskie. Skoro jednak czynsze ule­
gną dość zrlacznej podwyżce, uchwała Rady 
miejskiej straciła wszelką podstawę i należy 
przypuszczać, że nie zostanie zatwierdzoną, 
gdyż inaczej spadłby na lokatorów w Krakowie 
odrazu podwójny ciężar, a podatki w łącznej 
wysokości 75 procent stałyby w zbyt rażące 
wysokim stosunku do płaconego czynszu.

Co się tyczy świadczeń dodatkowych, to dzi­
wić się należy, że projekt nie usunął dotych­
czasowego powszechnie zwalczanego przepisu
0 zwrocie opłat dodatkowych i nie usunął tych 
mozolnych rozliczeń, przykrych dla jednej, jak
1 dla drugiej st-ony, dającyeh sposobność do 
wzajemnych szykan. Należałoby raczej pod­
stawowe komorne odpowiednio podwyższyć 
i objąć tą podwyżką wszelkie dodatkowe opła­
ty. A jeżeli już zatrzymano opłaty dodatkowe, 
to niczem nie da się usprawiedliwić przerzu­
cenie całego wynagrodzenia stróża na lokato­
rów. Pomiiaiac. że bardzo często stróż snełnią

zarazom osobiste usługi dla właściciela, pra­
wniczo dziwnem nam się przedstawia, że loka­
tor ma ponosić wynagrodzenie stróża w cało­
ści, a na oznaczenie tego wynagrodzenia nie 
ma żadnego wpływu. Załatwia się yięc ra­
chunek bes gospodarza.

Z dniem 1 stycznia 1923 regulować będą wy­
sokość komornego za pomocą odpowiedniego 
mnożnika komisye komomiane na kaźdć pół­
rocze z góry. Komłsye te składać się będą 
z reprezentantów właścicieli i  lokatorów po 
połowie. Członków komisji będzie wybierać 
Rada miejska. Już dzisiaj należy zastanowić się 
nad doborem odpowiednich osób z pośród lo­
katorów. Właściciele realności są już dawno 
zorganizowani i Rada miejska zapewne wysłu­
cha propozycji tych stowarzyszeń. Czas za­
tem najwyższy, aby także lokatorzy pomyśleli
0 własnej organizacji.

Wedle dalszego postanowienia wolno będzie 
zawierać dobrowolną umowę o wysokość czyn­
szu na termin me krótszy, jak 6 miesięcy. Gdy 
umowa taka nie dojdzie do skutku, lub ni6 bę­
dzie odnowioną, wchodzą w zastosowani* mno­
żniki ustalone przez komisyę komornianą na 
każde pół roku z góry. Jak wielkie niebezpie­
czeństwo kryje w sobie ten przepis, staraliśmy 
się już wyżej wykazać. Ze stanowigka prawne­
go musimy tu tylko zaznaczyć, że samo okre­
ślenie „dobrowolna umowa11 zawiera w sobie 
„contradictio in kdjecto11, Wobec dzisiejszego; 
głodu mieszkaniowego i braku podaży, o opró­
żnione mieszkanie ubiegać się będzie bardzo 
wiele osób, rozpoeenie się formalna licytacya
1 śrubowania cen tem groźniejsze, te bez mie­
szkania obejść się nie można. Lokator przy­
ciśnięty koniecznością, będzie zmuszony nrzy- 
iać warunki nraewyższaiaca iearo możność 8-

nansocwą. Czy tatom można mówić na &e-yi*<
o „dobrowolnej umowie11?

UL S p r a w a  r e m o n S u .  ZsznaictyHśm; 
jnż wyżej, że sprawy g r u n i o w s e g o  
montu, zaniedbanego od wcbuchu woiny świa 
towaj, sie można rozwiązać prze* zmianą prz 
pisów « ocaronie lokatorów, a w szczególno®, 
drogą podwyżki ezynezów. Przerzucenie ki 
aztów gruntownego remontu na lokatorów 
niemożliwe, byłoby niemożliwe i niesprawie­
dliwe ze względu na różny stan budynku. Poófc 
wyżka komornego musiałaby być bardzo wy 
soka, a i tan w wielu wypadkach nie pozwę 
lilaby na przenrowadtenie remontu, który dzi­
siaj oblicza się na setki tysięcy lub miliony 
marek. Z drugiej strony są domy, 'które gruli 
szego remontu wcale rde potrzebują, właściciA 
le więc takich domów pobieraliby podwyżkę 
na remont, bez słusznego tytułu. Trudno wre­
szcie zmusić właściciela do uskutecznieni? po­
trzebnego remontn, zwłaszcza jeżeli środki mak 
teryalne na to mu nie pozwolą. .

Sprawę tą  możnaby rozwiązać tylko przolj 
utworzenie osobnego na ten cel funduszu, msH 
lanego priez Państwo I podatkami, płaoon; 
przez lokatorów, stosownie do wysok. 
czynszu, z którego udzielanoby dlugotermini 
wego, bezprocentowego kredytu na przeprowi*’ 
dzenie remontu. Remont musiałby być przymiłć 
8owym. Wymaga bowiem tak interes społo^ 
ezny, jak i interes lokatorów, aby walące sięf 
domy uchronić przed upadkiem.

Tylko w ten lub w podobny sposób można- 
rozwiązać kwestyę ratowania zagrożonyen dc-, 
mów, a łączenie tej kwestyi ze sprawy ochrony! 
lokatorów szkodzi tak jednej, jak i drugie| 
sprawie. Dr J. Wtoda&iewtcz



W& 185; Siąpiła, ES52K3IaŁ

konwojem żołnierzy policyjnych 
uzbrojeniu. Wśród prowadzonych zauważyć 
jnożna było ośn/u ż; dów i żydówek, oraz czte­
rech' elegancko ubranych „światowców”. x o- 
jthód zatrzymał się przed urzędem kryminal­
nym przy ul. Siemiradzkiego, gdzio też wszyst­
kich konwojowanych wprowadzono. Jak rię 
dowiadujemy, cała gromadka ow> ch osób skła­
dała sio z mieszkańców okolic Chrzanowa, 
& trudniła się przemycaniem złota, srebra, oraz 
walut obcych za granice państwa "polskiego. 
W toku śledztwa weszło na jaw, że jest to dru-

zc.rganizowana szajka prrzemytn.ków wału- 
iewych, jaka w ostał aieh czasach dostała oię 
w Tęce władz. Przy aresztowanych zuałeziono 
Bfece waluty na kilka, milionów marek. Stwier­
dzono również, że członkowie owej bandy - - 
naturalnie żydzi — zdołali już przez sw ą dzia- 
tóLnaść narazić skarb państwa na miliardowe 
ii isfcy, Bezpośrednio po przyprowadzeniu aresz- 
<tewa®ych, zjawiło się w urzędzie śledczym kil­
kunastu adwokat ów-żydów (!) w sprawie inter- 
wencyi na rzecz zatrzymanych. Koło południa 
troskliwi o los swych współwyznawców mie­
szkańcy Kazimierza dostarczyli aresztowanym 
ołdidów.

Kraków, 17 simpnia.
DR9ŻYZNA SZALEJE! Jedną z głównych 

przyczyn szalejącej drożyzny, jaka w ciągu 
kilku zaledwie dni doszła do ostatecznych 
wprost g-ranie — jest. mimo świetnych zbiorów, 
brak chleba. owego artykułu, regulującego 
wszystkie ceny. Aczkolwiek wymłóconego ziar­
na zo świeżych zbiorów jest poddostatkiem, 
młynarze w obecnej chwili nie przystąpili do 
mielenia, ponieważ właśnie teraz rozpoczęli 
generalne czyszczenie młynów, co potrwa nâ  
turalnie czas dłuższy. Jak się dowiadujemy, 
czyszczenie młynów odbywać się musi corocz­
nie. W tym roicu województwo krakowskie za- 
fządziło czyszczenie młynów na miesiąc maj 
1 czerwiec. Niestety, panowie mlynterzo z nie­
wiadomych powodów odroczyli wykonanie na­
kazu władzy 5 przystąpili do podjęcia robót
* trz ymi eeieeznem opóźn*.e”uem. Widocznie 
Więc działa tu porozumienie między piekarzami 
a młynarzami. Przed władzami otwiera się 
wdzięczne pole do wyświetlenia tej tak  zaga­
dkowej sprawy, której skutk: fatalnie się odbi­
ły na wzroście obecnej drożyzny.

Równiej; wczoraj w dalszym ciągu brak byl 
wędlin, a mięso sprzedawali rzeźmcy po dowol­
nie przez nich dyktowanych cenach.

Komisya Nurnikowa, ki ora zbierze się w pią­
tek, winna zająć się nietylko uregulowaniem 
cen wędlin, ale także wszystkich artykułów 
Bpeżywezrch.

POŻEGNANIE RETiTORA NOWAKA'. We 
wic rek w południe żegnali odjeżdżającego
* Krakowa premiera Nowaka w -aułi unlwaretyy 
'fcrtu Jagiellońskiego prwrpktnr EbAreMrer i prdf. 
JttajewtJ i. Na obydwa przemówienia prezydent- 
Nowak odpowiedział w obszerniejszym wy- 
wbdżie.

NA POMOC DLA MŁODZIEŻY AKAI/EMI- 
aa xę0e wojewody kra-

Gafet3riego"ogółem 1087418* » £  
I m) f°n. Dary w naturze, nadesłano aa powy&-i 
Bzy eel, przedstawiała wartość 3 i pSi tauThmaJ 
marek.

św ię t o  n a r o d o w e  w ę g ie r s k ie . Wę-
(Jćuski konsulat w Krakowie zawiadamia, że 
dnia ,20 b. m.. jako w Bzień lwięta narodowego 
węgierskiego, zostanie odprawiona Msza św. 
i ,-Tc jóęum1’ w kościele parafialnym Najfcw. M. 
Panny w Krakowie o godz. fi) 30. Pe Mszy św. 
odbędzie się w .«latih konsulatu ('Lubicz 21) 
przyjęcie członków UiU+oj Ł̂ >łctfiii, jakołcż 
przyjaciół W ogier.

OSOBISTE. Dyrektor policyi Dr Rękiewicz 
Powrócił y. urlopu i objął urzędowanie.

JEDNOLITE INSTRUKCJE SŁUŻBOWE 
^  _KOLEJNICTWIE, z  kół kolejowych dowia­
dujemy się, i  w najbliższej przyszłości b ę d ą  
*a- pol.-ni.ch kelejadi obowiązywały jednolite 
festrukeye służbowe.'Wybitne siły fachowe ma- 
Siego kolejnictwa obradowały w ostatnich 
dniach nad uslalenic-m tekstu tej iustrukcyi. 
Między mneini. wejdzie w życie: instrukeya ka­
rowa, iastrukeya wykonawcza dla ekspedycji 
ti)".\ aroe-ych i przepiąY o postępowaniu z prze- 
'**'tkami brakująeemi i bi-zdowodowemi.

Joicm 1 sierpnia b. r. weszły już -w życie 
ł^ńuciil.e przepisy JO pociąga* h daiekcibJeżnyeh 
l o  prz ewozie przesyłek drobnych w wagonach 
^iiTOwych.

ż  Dyrekcji kolej: krakowskiej u.czi Ktd.czyli 
*  obradach: Dr jjrascliill, Dr Jaglarz i 
ZiolowWkj.

w y m ija n ie  i w y p r z e d z a n ie  na  DRO­
GACH PUBLICZNYCH. Woje.-, ództwo kruków- 
F ' przypomina, że według, rozporządzenia mi- 
hjsteryalnego należy jechać prawą stroną cłro- 
Ei w kierunlih jazdy a przy wymijaniu poja­
zdów- lub zwierząt pędzonych lub idących 
w- przeciwnym kierunku należy usunąć się na 
prawe Również jadący winni zboczyć na pra- 
"°> gdy zastają wyprzedzeni, natomiast- gdy 
Wyprzedzają ciążących w tym samym kierun­
ku, winni zboczyć na Jewo. Kuch w miastach 
Craicowie ^Tarnowie odbywać się będzie na-
t*r e".° 0 .przeprowadzenia konie-
£ | d i  cnian tealnuoznyf, eelem przTBtae0.

■ S - i inU tramwa^ wf h  do ruchu po prawej

p P0ŻVR- We *» sodz. 3 po
^ w tm u  zawezwano straż pożarną na ul Daj-
Rkieo.P°J 1 30’ ° (lzip rja P1acu BkonomatH miej- 
a  w °, ZaPalil° Rię nagromadzone tam drzewo, 
8tan6ł * f'-iśeiu S « w iti miejskiej na tym placu 
•Mim® W błomieniach duża drewniana szopa, 
się jużeii^pczTiej akcyi ratowniczej, nis dało 
8zopv °d zniszczenia objętej ogniem
tek "wyr rSz.°P̂ e spłonął doszczętnie całv do-by- 
ta«  mai Cicchońskioj, zamieszkującej

W L A J I^ Istan«yihę z czworgiem dzieci. 
ł*ry ul. Atv* * v̂ °* mi0lS2Łani® P- Maryi żeinównej, 
koecuośej ^  włamano się podczas me-

scjcielk. domu i skradziono garde.ro-

iw peliiemibe, oraz im.e przedmioty, pizedstawia'ące ogóln 
wartość 100.600 jnk Jako sprawcę_ tej Kradzieży 
aresztowano Józefa Komorka, lat 33.

SKRADZIONE GĄSKI. Poiicya zakwestyc.no- 
wała w posiadaniu Andrzeja Kmiecika, przybyłe­
go z Bocnni do Krakowa, trzy gęsi. pochodzące 
prawdopodobnie z kradzieży, dokonanej w Bochni 
lub okolicy. Kmiecik zbiegł podczas aresztowania, 
pozostawiając gęsi w rękach władzy. Gęsi, które 
obecD» przebywają w aresztach, odesłane będą 
do sądu, gdzie w razie nieodnaDzienia właścicie­
la, zostaną sprzedane drogą Mcytacyi.

STAN ATMOSFERY. Chłodna i dżdż-sta pogo 
da, panująca w Polsce on dni kilku, jest w zale­
żności oci niżów baTOmetrycznych, prz chodzących 
nad morzami Europa północnej, po których na­
stępuje krótkotrwały wzraet dćuienia % aacłi»du; 
zasilający znowu powietrze więkezemi ilośoiaimi. 
parw wodnej, tak, że w tym razie wzrost ciśnienia i 
nie powoduje bynajmniej większego poKiffizenia się
stanu pogody. . .

Teunicrotura w Polsce w ciągu doby ufc -sgłej 
bzda dość niska i wynosiła w godzinach _ pom łu . 
diijiTwvch: w Poznaniu +19, Warszawie —(—JAst,
Lwowie -(-19, i Białymsfoku -J-17.

Kr a ków:  Temperatura -j- 13A, maTimum,
-f-21.,3, minimirri +13.4, opad 0.4 mm., stan nieba: 
poemnurno.

P r o g n o z a  na  c z wa r t e k :  Piztjśeiowe po­
lepszenie się stanu pogody: zachmurzenie zmienne, 
•miejscami wiatry północno-zachodnie i z ach odmę, 
chłodno.

msp.

Z PoLJd 1 w  ńwi- r.
PADEREWSKI DOKTOREM PRAWA UNT 

WERSYTETU NGWO.IORSKIEGO. Jak dono­
szą do pism warszaw .;kkrh, Ignacy Padertrwski 
pized wyjazdem z Ameryki otrzymał zaszczy­
tny stopień doktora praw oni w gsytetu Colum­
bia w Nowym Jorku.

Zebrani słuchacze uafwęsytetu, oraz goście 
przyjęli Paderewskiego na sali niemilL.iącjTni 
oklaskami, a prezydent Butler odczytał akt, na­
dający tytuł doktora praw Paderewskiemu:

„Ignacy Janie Paderewski —1 "wielki artysto, 
przemawiający swą grą do serc ludzkich: wielki 
obywatelu, u os obi a jacy serce i umysł wielkiego, 
starego narodu, otoeenie szczęŚirwie zazy w iją- 
ccgo swebody i wolności — oddający usługi 
świsftu tak w dziedzinie muzyki, jak i polityce, 
uważam sobie za zaszczyt nadać panu tytuł 
doktora praw naszego -uniwersytetu1’,

ZLOT SOKOLI W POZNANIU. W ubiegłą 
sobotę rozpoczął się w Poznaniu trzydniowy 
zlot sokolstwa polskiego w którym wziecły 
udział reprezentacye ogółu gniazd ze wszyst­
kich dzielnic kraju, a nadto przybyły delegaeye 
Sokołów z obczyzny, a więc: z Krancyi, Perli' 
na, Wertfalii, Saksonii i Łożyć, W zjaździe tym 
Sokolstwo polskie jniuło odbyć rewię general­
ną, wykazać rózwój i zaczerpnąć energii na 
przyszłość. Śmiało twierdzić można że 'wszyst­
kie te trzy cele zostały osiągnięte, zlot bowiem 
wypadł imponująco. Miasto pszybrało wygląd 
świąteeziny, liffline tłumy wzięły udział w uro- 
czystem nabożeństwie niedzielnem na polach 
Wildockich, po którem la. biskup Lukomsłd 
dokonał poświęcenia boiska.. Po .przemówieniach 
p. Powidzkiego, prezesa Związku Towj rzyirtw 
sokolich i p. Chrzanowskiego, kuratora okręgi’ 
szkolnego, odbyła się defilada przed zgi oma- 
dzcnymi przedstawicielami władz. Popołudnio­
we ćwiczenia na błonjacli Wddeckieh aakoi^zy-

:rr^S
z nim gospodarza, st(% siana, należący do Mi­
kołaja Bidy. Pożar przeniósł się w mgnirriu

■CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełk’ wawelskie ufundowali: 3307-mą

„v, _jn C:Q rv Rotańscv z dziećmi z Rv^nJca G. Ś. w dzieńoka na .tod Tę, a meruwem rozległa s.ę stra- pob(,zenia 7; Poldcą 4 1922 r.; .3398-mą Stow.
szlwa oetonacya. T.0 pękały granaty ręczne, młodzieży polsk. męskiej i żeńskiej z Wolbromia;
które Bida miał ukryte "w stodoła Granaty 339b-tą Józef i Józefa Olszynowie Vvilezyńscy;
wybuchały z taka siła, że o niesieniu ratun- 3400-ą pamięci ś. p. £dm Klemensiewicza, netą.
U. t , o y  M  ,i»  S p ta « o
tnie piętnaście gospodarstw wraz ze Stajnia^ eownicy elektrowni łódz.kiej; 3402-gą Eliasz i Annę 
mi i stodmami, pełnemi świeżo zwiezionego Ranarkowie, Kraków; 3403-Cią pamięci ta . Germu 
zboża. — Szkoda wynosi przeszło 140 milionów ^  Grabowskiego, dziekara z Rawy Mazow. ~
, „ u .  „ __, ■____  wnuk Lucyscn; 3404—5 (2 cegiełki) w dniu muemarek, a  ledjmem szczęściem w tern niszcz- nifl pptk.' 4 jtlTlif!ff0 B„ckiwicza -  oficerowie

śdn jest, że tdiar w ludziach me było. . 1 P lotu.; 3-10G4ą pułk. Bokisłat.owi Th ijowĘ
Wypadek jednak powyższy wskazuje, iż z oi.azyi udek wowaniaytndcmn „Yirtnti MiL“ — 

rMopi TWBcy, mimo surowych uporanie’' władz, | oficerowie gaTnćt. Dębłhi wpłacając pu 30.OCI 
amją jsszczr pe wsiacb urnósl we "ukrytej broni. • ar zŁ L:’K10

S T * ) '  N0WV ŚRODEK PRZECIW GRUŹLICY, L żw. DOWtENIA HANDLU. Z B+ĘkJ*' _P ^  n g i o l y m  pb ę, wynalazku Dra Rone u Pary- 
nas: Dnia 7 b. m. odł>yła się w Biłgoraju,^w wo- , .pltKomany we Francyi od szeiegu Jat, a oetr- 
jewództwie łubateiem, „reezy^t *śó poświęcenia tnio wypr< J>owaiiy przez 12 miesięcy na klinice

prof. Ori,„era w Wiedniu z dobrymi wynikami (zo-
Ze fiwiafa katolickiego.

bacz W. KB. Woehcns-hrift Nr. 24/922), stosuje się 
od pewnego czasu w Tolsoe po raj pierwszy w Su 
untoryum im. Dr DI oekish w Zakopanem. PierwszeZ ZAKONU BONIFRATRÓW. W dniu Wnie- 

bowzięcja N. Maryi P. Kcnrwent krakowski 00. j^wdzo zadowalnia-jąee. (1201)
Bainfratrów elar-hodził uroczyście: ćwierćwii ko- ■■ 1 *—■
wy jubdeusE służby w zakonie O. Eustachego n fkrot  octa '
M i k o ł a j e w s k i e g o ,  obecnego swego przo>-j , n p ’ w ! „
ra, oraz obłóczyny 1+tui nowieyu zów. ; t  _ •  .. ° n l ^ ' ’ .

0. Eustachy, Poznań ezfk z pochodzenia, jest Ą* Ter logu, b. kapitan-kapelan^ garmzonu 
pierwszym Polakiem na te_e stanbjśku, wy- P‘ptrko^kiego. b więzień w obozie w Ruszt, 
bur.vm przn kapitułę w s k r z e s z o n e j  Trowincyi F>«yator i kierownk szereai mrtytucyi spolecz- 
nnkkiei która zebrała sie w ,zerwcu b. r. po ^  1 kulturalnych, autor wielu dzieł nauko-

- . <iłi]łp+Tii i 1 wT-sh, zmarł 12 b. m. w m. Lodzi.tpz pi.owszy po przerwie pnącej, mz .-tuierm 5J- , L  , „ , . , _„ i  j  . . „ f j  , . .. -R-fm i J ó z o f a z C e T t .  o w i c z o w  G r u s z e -Spodziewdc sue należy, iż metropolitalny rs-on-i \ , . . . .  .- 1 , , , __+  , , __• tnrrn cka ,  żona znanego poyieśe.icpisarza, Artura
wevn ^  ^ rz", t j energicznego Urnszockicgo, a siostra zmarłej praod kilku
za onui a, g .ącogo pa y y . . znakomitej rzeźbiarki Toli Gertowiczównej,człowteika rozwijać mą będzm K& najpomyślniej. ^  ^  ^  n?

'   ̂ j  i(j Wyjątkowa kultura umysłowa i niezwykła do-
broć serca ł nrawość cbaraktero cechowały

JAK „URZĘDUJĄ” DYGNITARZE ŻY- która pozostawia po sobie najlepszą
DOWSCY? Wielką sensacyę wśród żydów wy- ’ pa,n!ę(5 j . szczery żal u wszystkich, którzy ją 
wołał ogłoszony w żarg. ,+ołfeu" list krawca znali. Ciężko dotkniętemu m«żowi s-kładamy 
M. JoachimoWicza, oskarżającego o aferę f®' wyrazy szczerego współczucia,
dłu mieszkaniami Meira Rundsteiua, ławnika .  ......... .
magistratu m. st. Warszawy i b; prezesa gminy.. ^  teatrów krakowskich.
żydowskiej. Aucoa listu twle^ z’i’ ż e -OnERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.
właścicieli kilku kamienic W wu ą ^  , Oziś̂  "we czwartek, wyetawia teatr .,Eu£reniu.Fza
od krawca togo 4.000 000 marek za mieszkanie OnegiYia11 z występem gościnnym p. S. I)rabika, 
w domiu przy ul. Tłomackiej 0—8, wiedząc, że pierwszego tenora < .pery poznańskiej Nadto p. Z. 
p„a„.;p„ hez dachu nad głowa.. Kra- Dolnicld, świetny baryton opery po zn ań sk ie j,krauiec pozostał bez d. , ,, , ", • (oclspiewa partyę Onegina. Resztę obsad ohifli
aviec dał Rundstemowi milion zadatku, ale mi, — - ■ - -
szkania nie otrzymał.

„R. mówił do mnio caEde111 swobodnie, że je­
śli chcę mieć to mieszkanie, to muszę się zwra­
caó do pewnych osób, które mogą je zwolnic 
pd rokwizycyi, o ile nie bęę ża owal potrzebnej 
sumy...”

Dopiero po u p ły w ie  pół roku R. zwrócił mi­
lion. Owo zaś mieszkanie R- sam „wydostuł1’ 
z rąk oficerów i sprzedał je komu innemu, rozu­
mie się za kilka milionów więcej.

Tak żydzi wszędzie szerzą korupcyę..

gorącą manffisstacyę zgOrtrwafllB ludność Forane i 

nia Sokołom z Małopolski, a zwłaszcza ze 
Lwowa.

W SPRAWIE OLBRZYMIEJ DEFRAUDA
CYI, popełnionej' w Banku handlowym w War­
szawie, nadeszły dziś następujące szczegóły. 
Śledztwo ustaliło niezbicie, że dnigim wspól­
nikiem Rulskieo-o był artysta-rzeżbiarz Głowiń­
ski. (Pierwsz m był, aresztowany już w Kra­
kowie, J«in Wajs, znany w Wai-szawio sport- 
smem, właściciel trzech fabryk i kabaretu no­
cnego „Oaza”).

THałalnośó tej zacnej trójcy trwała trzy la­
ta. a urwała się lylko dzięki wyjazdowi Rul- 
sldsgo na urlop cło Sopcft. W czasie n:eobe- 
cpości. Rulskiego, kierownictwo wydziału za- 
granicznogo pcwierzono Tadeuszowi Piaseekio- 
mii, który już po kilku dniach zwrócił uwagę 
na dziwne manipidneye w księgach Rulskie­
go i zawiadomił o nich dyreikcyę Banku, a ta 
zawiadomiła naczelnika urzędu śledczego, 
p. Ponnenberga.

Kwota zdefrauderwana dosięga 400 milionów 
marek, jest jednak nadzieja, że Bank nie po­
niesie straty ponad 100 milionów, gdyż Sonn.en- 
berg zdążył zabezpieczyć cały szereg objektó?. 
nieruchomych j ruchomych, papierów wartościom 
wych, walut zagranicznych i krajowych, koszto­
wności w złocie I srebrze, oraz brądantów, na3e- 
żących do wspommianej trójki fałszerzy.

Rzoczą wprost nie do pojęcia jest, żo wspo­
mniana trójka znaną była z hulaszczego życia 
w Warszawie i z częstych wyjazdów do Kasy­
na w Sopotach, gdzie należała do poważnej 
klienteli domu srr\, a nikomu czv to  z szrtów 
i kolegów Rulskiego, czy ,z grona znajomych 
Wajsa i Głowniskiego nie przyszła m-hot a zba­
dać, skąd też czerpią ci ludzie fundusze na Onza- 
lamia ją cy Fprost. zbytek, jakim się otaczali.

REPRrZtJJTACYA SZTUKI NA TT TAR­
GACH. Dla godnego zarep-oz, ntowania sztuki 
połs1<iej całego obszaru Polski przy sposobności 
II Targów "Wschodnich, utworzył się we Lwo­
wie komitet wystawowy Sztuki Polskiej, ma­
jący na celu skupienie najwybitniejszych współ­
czesnych prac z zakresu malarstwa, rzeźby 
i przedmiotów sztuki stosowanej /kilimy, dy­
wany, terrakoty. hafty i t. d). Go do kilimów, 
haftów i t. p. najchętniej widziane będą. toboły 
ręczne (n. p. kobiece) o motywach krajowych. 
Zgłoszenia należy przesyłać pod adrssem komi­
tetu: Lwów, ul św. Teresy i. 4, najdalej do 22 
bl m., podając dokładne daty. toczące się ura- 
cy, imię i nazwisko autora lub firmy i żądaną 
cenę.

Ode zwę, wzywającą artystów do wzięcia 
udziału .w wys awie, podpisać: Stawińska, War­
szawa; Noskowska, Lwów; Wolfarth. Kraków.

WTEŚ W HC-NITT GRANATdW -RĘCZNYCH. 
W Tamoszynie koło Rawv Puskiej . podpalił 
pastuszek, z zemsty za zim ebehodzenie sie

ją).: Helcńcka, Zbipuewicz, Bndnicka, 
nok, Osmccld i Różański.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Ozwartes 17 b. un: „Eugeniusz Oneigin*1. 
Piątek 18 b. m.: „Zamarłe oczy11.

objęli
Maza-

u  spraw wojsk owydk.
ŚWIĘTO UŁANÓW GRODZIEŃSKICH

W tych dniach odbyła się uroczystość wręcae 
nia sztandaru 23 pułkowi ułanów grodzieńskich.

,  Utwonsooo ten pułk, a jacaoj jego zawiąz^Ł,
W  program juerwszfen fw  -łfetopadzio 191fi j. w eteraK zmartwychwstać

" Ł  “ " n s  Połski. Konie 1 rynszjimi k trzeba bjóu
dopiero zdobywać na -wrogu,, t. j. na  bolszewi- 
kaęh, w ciągu reku 1919. W początkach 1920 
roku już są dwa szwadromy praarte wyłącznio 
ochotników, potem dodano do nich „jazdę kre-j 
sową” rotm. Kosińsk 
rozbija 1 sierpnia
pułk piechoty bolszewickiej, drugi szwadron 
7 sierpnia 1920 r. bierze do niewoli cały sztab 
5 dywizyi rosyjskiej. W walnej bitwie pod War­
szawą szarża ułanów grodzieńskich decyduj o 
o rozbiciu jednej z wyborowych brygad bolsze- 
wioiach. Wrfwzcie ułani grodzieńscy w czasie 
oswobodzenia Wilna przez armię gen. Żeligow­
skiego, pierwsi wkraczają do tegoż miasta.

Fabryka mydła Rożnowskiego w płomie­
niach: — Akcya ratownicza trzech plutonów. — 
Pastwą płomieni padły urządzenia fabry­

czne. — Magazyny s  mydłem ocalały.
"W-czoraj o godz. 10.10 wieczór zaalarmowa­

no strażnice pożarne w Krakowie i w Podgórzu, 
że rubryka urydh. bx  nowt Yh go m  7>ędzicuo- 
wifc stoi w płomkmiach, W tał^anaście sekund 
po alamfit wyruszyły dwa ptmuB* straży Ln*- 
ŁowsMęj pod ąrnłewsdnictwem inspekt - 1 
szy oraz jeden pluton rtraży podgórskiej, przy- 
czcm zawezwano pomocy wojska, i poficyi dla 
utrzymywania porządku.

Gdy straż przybyła na miejsce, ogień buchał 
niskiego. Pierwszy szw.idroo, całymi snopami iskier z pierwszego i drugiego 
^1920 r.̂  pod Tworogami 499 piętra, a płomienie zaczęły już obejmować wią­

zania dachowe. Obła akcya ratownicza ekupiła 
się w tj’m kierunku, by niedopuścić uo prze­
niesienia się Ognia do lokali parterowych, w 
których mieściły ię w olbrzymich ilościach ma­
gazyny mydła. Inspektor Flasza, zoryentowaw- 
Kz'T się w sytuscyi. zarządził bezzwłocznie uży­
cie pomp motorowych dla uzyskania silniejsze­
go eiśnionui i na rozrzarzone nuiry i Wnętrze fa­
bryki spadły niebawem potoki wody. Oddziały 
wojskowe i policyjne zamknęły na szerokiej 
przestrzeni dostęp ku miejscu zagrożonemu po­
żarem. co umożliwiło sprawne działanie straży 
ogniowej.

?o blisko godzinnej pracy udało się pożar 
zlokalizować i uchronić magazyny z mydłem od 
zniszczenia. Pastwa, nłomien’ padły tylko urzą­
dzenia fabryczne, olbrzymiej wartoścĘ na razie 
szczegółowo nieustalonej. Przyczyna pożaru 
dotąd nie stwierdzona. Straż powróciła do ko­
szar o godz. 12 w nory.

£ twteówai®*1* i k»feiw a«ty.
POWRÓT CHYROW1AKÓW DO KONWIKTU.

Zarzad Konwiktu chyTOwskiego tą drogą zawia­
damia, że powrót konwiktoró - do Chyrowa, wsku­
tek nieuk one; onych prac około m stalacyi ol drtry- 
cznycli. zostaje przełożony z dnia 2 września na 
BObo453 9 T̂TOŚJliSl.

2J4ZE KRAWIECKI WOJ. ŚLĄSlilEGO odbę­
dzie Bię w Katowica-it) w niedzielę 20 b. m. o godz. 
10 rano w sali B- Jakóba Harnunga-, ul. Grund- 
aiana 1. 23;

Wiadomość kościelne.
ODPUST • ŚW. JACKA W OŚWIĘCIMIU.

W modzłelę 20 h- ul Księża Saleryanie 
w Oświęcimiu etrehodzą uroczystość św. Jacka, 
połączoną z ogólny® zjizdoir. byłych wycho­
wanków salezyański<4» w Prdsee.

ZMIANY WŚRÓD KSIĘŻY DYECEZYf 
KRAKOWSFIE5. Neoprezłuterzy przeznaczeni 
ks. ks.: Ant. Gałuszka do Zabierzowa ad Nie­
połomice. Gergowich Tad. do Osieka. Kózks 
Fr. do JSawoi, Smolarek Fr. do Bo-eb” Żegoty.

Przeniesieni ks. k«-: Ziemiański Michał z Za­
bierzowa do Dziekanowic. Guśpiel Stefan 
z Dziekanowic dc Jeleśni. Nycz Kaz. z  Jeleśni 
do Spytkowic'ad Zator, Ohrartla Wł. ze Spy+ko- 
wic ad Za.tor do Bohchowac, Jamróz Józef 
i. Boioehowic do Rajczy, Nowak Jan z Rajczy 
de Płok, Komędera Józef z Ptok do ł.odygo. 
wic, SchOnawa Robert z Łodygowic do Ja­
worzna. Tomtzykiewicz Jan j£anty z Jawor'na 
do Wieliczki, Jasiński St. z Wieliczki do Żywca, 
Stopa Józef roczny urlop dla - łrowia,- Chrapek 
.Tózoi z Kęt do Skawiny, Gniłka Jan z Jeleśni 
do Niepołomic, Kis-idewski L-mpold z InT.rałdu 
do Rychwałdui Wiktor Władysław z Ryehwał- 
du do In wału, Kapusta Fr z Brzeszcz do Chrza­
nowa, Janik Jakób z Chrzanowa do "rzoszcz, 
Świstek Józef z Kęl ćo Krako wa na katechetę. 
K-dzior Stan. po urlopie do Płaszowa na ka­
techetę, BrzycW Wiktor z Wiśhiowej do Wado­
wic, Świader Józef zwolniony z dyecezyi, wstę­
puję d# Idasztoru. Ks. K-s. Saiwat.omanów.

Oglen ph 'ati_aąr.
G tym czasie trzeci pluton straży krakow­

skiej lirbww-onSow?* w -^żarze, laki wcbnclr 
w jńwnicy domu pod 1. 25 przy ul. św. Filipa. 
Zapal.ly się lam duże ilości węęli i drzewa. Od 
Tozrzaw.bnago sklepienia piwnicznego zajęła sie 
podłoga nueszkania. która, straż musiała wyrą­
bywać. Ogień ugaszono o godz. 11, poczem plu­
ton podąży! na Fędzichów.

Z *  m o i t H .
Stewackt „S!avia“ w Krakowie.

. We «7°iak odbyły się w Krakowie -.rawody 
Tool1 iaIo>we drużyn sportowych: ,.Slavia“ (z Ko­
szyc) z ,;Gracovią“ z wynikiem 2 :0  na ko­
rzyść „Cracovii“.

Wieczorom na cześć gości odbył się w 
Starego Teatnu raut, wśród serdecznego 
stroju,

.Polonia" (Warszawa) 
grała w piłkę nożną w niedzielę w Mor. Oetttf 
wie z tamtejszym czeskim klubem S. K. „MoĄ 
Ostrawa11. Wynik 2 :1  (1:1) na korzyść ktay 
bu czeskiego.

Regaty wi»ślarrfde m 
Pwdczae regat yrac&aaBkich w  Bydgo&zcrjr 

o mistrz^ two Pafesi pie^iezą nagroóę nagA 
skało Bydgoskie Towarzystwo "WioślaraMf 
•(5 tim . 32 sok.): na  drugeam miejscu zaalazłt 
■się Warszaw-iku Tcrorarzysi^o Wioślaiskie.

'■ ' ' » 1"__ JILJ

N auka, literat*rra, sztu k a .
„TYGODNIK ILI USTłOWANY" nr. 33 dajć

na wstępie draga część ^Lex legum11 Z.. Dęb- 
ckiego, następnie opisuje wido&i Warszawy, aat; 
łączająć przy tem widok Krakow^khgo Przed< 
micścia od strony kościoła św. Krzyża, małtW 
wany przez Bernarda Bellotto il Can.aletto. — 
Autor tego artykułu p. Al. K. porównuje t* 
widoki Warsem wy ze sahyłku NITU. wirku C*u' 
noletta i Yogla. A. Szelągowski daje XI. roz»' 
dział pracy swej pt. „Państwo a młode naroi 
dy“, a L. Konopacki w setną rocznicę śni;oref 
Shelleya (1822—1922) napisał sylwetkę wieD 
kiego poety p. t. „Piewca natury11. Roceuzyjf 
p. AT., omawiająca wystawę prac ZLign. PriW 
naszki w Warszawie, ilustrowana jest repro*: 
dukeyami dzieł tegoż artysty. Zaznac/yć ta  
należy, że Zb. Pronaszko, fanatyczny niecrdvł' 
pionier tuturyzmU, dziś już wyrzekł się tegflj 
kierunlcu _ mimo pewnego jeszcze, widocznego^ 
prymitywu — jest na. drodze do-Canossy. Ca-' 
łdŚci numeru donoinia opis rulety w Sopocie^ 
pióra Bolesława Bourdona, z ilustracyami. ~

W i « t o o * ś c i  g o s f s d i r c z e .
GIEŁDA 7ROŻOP A. Cenv w ma !;ach za

100 kr.: Pszenica krajowa 74—75 ex 1922—i 
22090, żyto małopolskie 69--70 ey 1922—i 
15800—10509—16400, Brody 16509, Chorost-; 
ków owies małopolski 1921—2/090—S3400—i 
2/200, Zborów owies 1922—215000- 223(1 D—: 
22000 1’odwoloczyska. Podaż silna w fecie po 
cenach niezmienionych. T- ndeneya zniż! wa> 
Usposobienie iezerwowane.

WYKAZ GIEtHY W KRAKGWJE
z dnia 16 sierpnia 1522 r. L- ,H

W a la f f  I d e w l i y i
Dolary SŁ Z). . ,

.  kanadylsicia .  ,
F rank i frzmciuk.a

,  hclg.is1-'* .  .
.  r -  .at in k i. . ,ntj nterlingi . ,Starki ntejni<u>ki_Korony aiwtr}-ackle .
,  czeeh:>-alowatiłu« .
,  wę̂ ien kłj .  .a aiwedzkia . .
a dońskie J .
a o o r a o k h  , «

‘ mt m n e d s  .  •
a lty  *I<ald« . « .
Jbrrki fiitfcle 9 '
Floreny holendenkte .«bl« oankie po SROA, 

a damskie ,  100 ,
.  1000 „

:Dli3rov.'-; ręhnn [jiamMtj

j iia

i‘

ł n r y T  b t m l M w t :
5 Polski Rank Przem ysłowy I-V«!Ł .
' ank  H ipoteczny . . . .

„ M ałopolski . . . .
Ziem slri B ank Kredytow y 

„ P o w s# ch n y  B ank K retlylow y S. A.
J Akc. B ank  Zw irtzkowy i —VII 
! Bank K o in e rcy a ln y  I—iV 
^ Bank Z ionisk i d la  Kre.Bów, Łańcut 
iJB a n k  H andlow y w  W arszaw ie 
1 ■ B ank K redy tow y  w W  n r es a wie 

Bank Z w iązku Spółek Zarobkow ych 
W iedeński B ank  Związkowy . 
.M erkur* T. A. Bank i K onior wym.

A k c j e  1%mf, J itm tH . 1 p r / . e r a . .

Polskie To w. hand low a 1 i TV em. 
i Elibrw Sp- a  h.-prz. -Ł. J. B orko^nki 
sB«ndiow a EpóUcn akc. „ImpeK** 
I^Pliarm n* (Mag. B. Jaw ornicki) M l.
|  „Polski Glob“ Tow. transport.-hand l.
; C. na rtw ig , Bom eksp.-han. Poznaó 
i żeg luga  Polaka . , . p .
] VVai'Ez. Tow. akc. H andlu  i Żeglugi.
! Zieleniewski .  ,
i W araz. Sp. akc. Bud. Par. I. - 111. era. 
j H. tlogieteki, fabr. m aszyn Poznań  
| Totęga T o w . p o i. faB r. h u ty  żel. 

fisbryki m aszyn roln. 
T3roSnia1aiiT, n o n .  i narz.Toln. 4em 
Zatady am unicyjne „Pocisk*
R uta ietarzne. *[tb4dów 
W. K u charsk i fn b r . w yr. m eta l. 
tle tz fe ld -Y itrto riłis^  odt. żeL i^emalj. 
4 AuiOBŁitarĘ' fabryka  en u o d io d ń w  . 
Psb r. Portlm uł-D cm entu Szczakow a 
„Gołka- ttSw yka cemaułm 
Gtel akc. Z  laady Górnicze S iersza  • 
.Tepegrf* Tow . d la przods. górnie*. 
S4ca akń. peuemowi. i gtkzó w z i eran. 
K arpackie Towarzystw® Jiaflow e 
A kcyjne Tow. naftow e „OKlicya-  
A iT .d te p rz em . oi. skal. (d. D Panto) 
Polaka Ń atta  . . . .  
B lak trow nia  w  S ierszy  J I l .  c m  
,G ik o s‘ T .  A. . .

„Pex*t“ PowEzectme zafetady bodow i 
F a b ry k a  przetw. tłuszcz, w Trzebini 
„KrakuS* Z ięd iL fabr.p rzetw onw ysk . 
fa b ry k a  poroetapy sm Ćmielowie. * 
SabT. i RaT. cukru  w Cbodorowie , 

l a  akc. fitek tx  Okręg, w  Sionizy
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KURSA.
Warszawa. P. A. T. Milionówka traaa. 1575-i

1560—1570. "Waluty: Do1 ary Stanów Zjedz, 
truas. 7 450—7550—-7400, sprzedaż 7430, ko*, 
pn.0 73&0; funty Szt^rlingi trans 33400;; maęfez 
niemieckie Trans. 8.05—8.00.

M Z O I S U N C
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Pd rawartku dii 17 €o wtorku nn. 22 sierpnia h. r.

W PANI WALEWSKA
(Mitosć Na^eleciia).

Wspaniały dramat dwar^ki w 5 aktach. -  W :łówa«j roli 
fe H a  (Moja.

w  K r a k o w i e ,  u l  6 > r łH M iy  L . sT

\
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Z a g a d k o w y  c z ł o w i e k .
Hłstorja osobliw*.

Musimy rozbroić- wojsko, uzbroić aia»y, 
Wprowadzić przymusową uprawę roli i kon­
tyngentowanie zbiorów. Miast łajdackie"> 
pieniądza wprowadzimy bo-ay za godziny 
pracy i w ten sposób dojdziemy do godEe^o 
lodzi życia-

P o  usłyszeniu  pierw szych zdań prezydjum  
w iecu opanow ała  n iebyw ała  k o n ste rn ac ja . 
D oskonale zrów now ażeni panow ie poruszyli 
się niespokojnie, jak b y  Uaeac g run t. P rezes 
blednąc spy ta ł:

—  K to  to  je s t ton  panV
Zebrany  tłum  n ad słuch iw ał w  skupionej 

eiszy, jak b y  zaskoczony  podburzającem i 
słowam i. N agłe w ybuebneły  huniganowm 
braw a i okrzyki:

—  P raw da , ta k  jest-,, żądam y rów ności, 
Wolności i w szystk iego  co się nam  należy!

L udzie o przeciw nych p rzekonan iach  z a ­
reagow ali na ‘o n a tychm iast, krzycząc- ze
swej strony:

— 'Hairba! Hańba! Bobzcwifc! Z m e ? ' 
go 7, mówricy. >'kandnł!

P odnieciły  się in s ty n k ty  ! rozszalały , ni- 
6y pełna b łyskaw ic  5 piorunów  burza. R oz­
p ę ta ły  się na.-ii iności i raz po raz z dzik i-

uni, akrzyk^nw ?a,ezpiały się ukazywać ba4 
’ głowami groźnie zaciśnięte pięści, wyma­
chujące zaczepnie i wyzywająco. Zrobił się 
wrzask i tumult. Jakiś poważny pan prze­
cisnął się z największym trudem, torując 

’ robie drogę łokciami do' przewodnie-weego 
i krzyknął mu do ucha:
| —- To przecież jest. Konrad Opaliński, 
i — Co pan mówi? To nie do wiary. Wpra- 
1 wdzie go nie znam. lecz fzwmszczając zo 
^r.okoino^a •* ^
nia, myślałem ,że to jeden z naszych i nic 
robiłem trudności ze wstępem na mównicę.

— Co mu się stolo? Ozłowick taki no- 
vażny, konserwatysta, nie chodzący nigdy 
na więco.

Namiętny mówc a tymczasem skończy-

dzauL W końcu jedtódt wjeclTali Sal ulicę 
Dantego i z odległości kilkudziesięciu kro­
ków widzieli dokładnie, jaK ów podburza­
jący mówc." wyskoczył z dorożki i począł 
szukać pieniędzy na. mpłatę. Szukał tak 
długo, źe dogonili go i gdy on prłern biegł 
po schodach na górę, oni pospieszyli za 
nim i wyacili przez niogarol:nięte drzwi do
G t.rłcrnogo en 'gam. kiego pizeupekoju.

V? t 
i

sj chwili wyszedł do nich kamerdy- 
rrarciszek i spytał czego sobie życzą. 

Musimy natychmiast widzieć się z pa­
nom.

— Z panem Konradem Opalińskim? Mój 
pan jest ciężko chory od pięciu dni, dzisiaj 
przez całą noc był przy nim lekarz.

— Wszystko jedno, sprawa jest tak wa-
w ^ r ^ r a y M k i e m ”: > ie m h ly je  T szech- żna> %  m7  ^  widzieć musimy, 
światowy komunizm!“ -  wśród entuzje- J ~ j °  f  V™ow  w i d u j ę  i spytam «ą,
,tycznych okrzyków

wir
z jednej strony, oraz 

gwizdów, w.yzwisk, wygrażań pięściami 
z drugiej, zeskoczył z trybuny w tłum 
i wmie-r-zrł się w niego, spiesząc ku wyjściu 

Lecz czujna na wszystko policja miała 
już oko na niego.

Dwóch agentów wcisnęło się w tlok i szln 
zdała za nim. On wv«vi<a> -na uTic«. wskoczył 
do dorożki i kazał się wieść co koń wysko­
czy do domu na ulicę Dantego. Agenci, 
tropiący go wsiedli również do fiakra i ka­
zali jechać krok w krok za nim. Lecz koń, 
którym oni
‘emu i zostaw?.

czy pan może panów przyjąć.
— Nie, prosimy nie meldować nas sami 

wejdziemy.
I nie pytając o nic więcej, dawszy z-nuk 

ręką, aby służący nie przeszkadazał, jeden 
z ntbh otwarł energicznie drzwi do salonu 
i wszedł, a za nim pospieszył dragi, mówiąc 
ze śmjeehem:

— Cóż lo znowu nowego z tą chorobą?
— No nic, idź dalej, zobaczymy, co z te­

go wyniknie. Wygląda to na jakiś kawał.
_ W tej chwili drzwi od pokoju sypialnego 

nie mógł dorównać tam- j się otwarły i stanął w nich znany w mieście 
CA--7 b-r^ziei wyprze-1 pierwszorzędny lekarz, profesor Werner.

Słysząc glosy1 panów wszedłem, pa­
nowie me możecie widzieć się z panem 
Opalińskim, który jest ciężko chory na zu­
pa1, enie płuc. W nocy miał 40 stopni go­
rączki, teraz tnu trochę lepiej, locz jest 
bardzo- osłabiony.

Jafcto? Cóż to ma znaczyć? Przecież 
pan Opaliński był przed chwilą na wiecu 
i przemawiał podburza jąoo do tego stopnia., 
że przyszliśmy go aresztować.

— Oo panowie mówicie? To jakaś po­
myłka. Ja od wczorajszej nory jestem przy 
nim i nie odstępowałem go. Stan jego jest 
groźny.

— A - my jechaliśmy za. nim dorożką 
z wiecu krok za kroiriem do bramy i mu- 
musśmy sprawdzić, względnie zaaresztować, 
lyokł głośno jeden' z agentów.

Naraz dał się słyszeć z przyległego po­
koju straszny krzyk. Profesor Werner szyb­
ko rzucił sic ku drzwiom, a za nim pospie­
szyli agenci.

Na. podłodze leżał w bieliznie zemdlony 
Opaliński blady jak trup, mizerny i ®czer- 
itiałjr. Profesor. preyipactt' do niego i zaczął 
go cucić. Przybiegła służłoa i odniesiono, go 
z powrotem do łóżka. Agenci zdumieni sta­
nęli w kącie pokoju, przypatrując się.

Po mstosowanin różnych środków po kil­
ku minutach Opaliński otworzył wrew ie  
oczy i wyrzekł słabym głosem:

— Czego chcecie odemnie? Jestem bar­
dzo chory, mówić nie mogę. Słyszałem j 
wszystko coście mówili i .dlatego wstałem, i

Ja nie byłem na wiecu bo i jaki. To już dru­
gi

U.rwaŁ Twarz przybrała wyraz śmiertel­
nego udręczenia. Zdawało się, że znów ze­
mdleje.

Profesor dal znak agentom, żeby wybzii, 
ci, patrząc im siebie zdziwieni, ruszyii ku 
drzwiom. Profesor wyszedł za nimi,

— Niepotrzebnie przybyliście tu pano­
wie, przezeo stan chorego jeszeae bardziej 
się pogorszył.

— Myśmy przyjść musieli. To coś dr w  
nego i zagadkowego. Ale .jak to rozwiąz;.ć? 
Wprawdzie pan Opaliński jest znany jako 
(szłowiek zachowawczy, konserwatysta...

— 'Zegnam panów, a prowrę drrtsri raz 
nic rob!ć takich niespodzianek — rzekł su­
rowym głosem profesor.

Agenci Skłoniwszy się, milcząco opuścili 
micszkanło Kćr.rad'a Opalińskiego, gwfciąn 
ię> w prcyptw<wcniscb i nmrozwiązalnych

don rsłach.

lii.

Przy stole, nakrytym uderzająco wy- 
fewńatoą zastawą prześlicznych porcelano­
wych naczyń i kryształów, siedzieli, pajac 
herbatę i jedząc tort czekoladowy, Konrad 
Opaliński ?. profesorem Wernerom.

(Tiag dalsi y nś^tapf).

P r z e w o d n ik  p o  K r a k o w ie ,
Haecizy fgoilne awleslaefflla.

Groby k rólewskis, gróh Mickiewsa?.a i skar­
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
W dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
t święta po nabożeństwach.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce,

(rób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar­
leć N. P. Maryi zwiedzać można w cbwijąbh 

wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
po zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10 —4 za oplata 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
eniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—0 za opłatą 100 Mk.

Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryańska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10— i za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli i  zw. Rondal bramy Floryań-
skiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa To w, S2tuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9 — 1 w południe, o ile w te dni Die przypa­
dają święta.

G d z i e  i  c o  n a b y ć !
KsrwszoTzedny Mlaa krawittki

Hojtasi i Wołkowicz
w Krakowie, ul. Podwale 

1.5. Tel. Nr. 3315. 
Działy: Damski, męski i 

wojskowy. 867

Z a k ła d  ta p ic e r s k o -  
d e k c ra c y jn y  esc

Franciszka Żaka, Kra­
ków, plac Mu tej ki 1. 19. 
przyjmuje wszelkie ro­
boty w  ten zakre''; wcho­
dzące po cenach niskich.

Czapki sportowe i studenckie
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek .Związ­
ku Pracy Kobiet w Kra­

kowie, ul. Bracka L. 8. 
871

Siodła i s z o r y
w wielkim wyborze poie- 
ta Jguacy Rybka, Kraków 
■L św. Marka L  2t\ 873

Z w i t e k  hasiiltow G -
p n e m y « lo w y

k a t i j l .  K r a w c ó w  
ulica H.»rvańr h a  7.
przyj i a u i e zamów i en i a 
na ubrania męskie w e­
dług miary, sprzedaż 
także golowej konfekcyi- 

i materiałów. 863

Praktyczno - teoretyczny
„Podręcznik ksiąijuWiiŚGi"
■eszyt i. cla uczni kursów 
handlowycii i samouków 
do nabycia w każdej księ­
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES" 
Jana Pilcha, ■ RAKlAV, 
łi). Floryańska 39, za 

nadesłaniem 600 mp.
«7S

S ta n is ła w  ^ H s c h a j,
Kraków, ni.św Tomasza 9. Magazyn o b u w ia
damekiego, meskieeo, 
i dziecinnego. Wyrón wła­
sny. Najnowsze fasony 
angielskie fran reskie, war­
szawskie ma śtalS na skła­
dzie w wietkini wvborzc.

T o m a s ż  fv1ężyk
Handel M iterjałó.w 

Skład, farb, lakierów, po­
kostu , nafly. benzyny, 
olei mineralnych i t .  i>. 
Krak ów, plac Szczepań­

ski L 8. • 861
.e d y c y jn e  -  t r a n s -  

i r ło w a  i h a n d lo w a
A. „Wawsl" w Krako­

wie. ul. Potockiego I, 3. 
Tel. Nr. 3426 Zastępstwa 
we wszystkich wię­
kszych miastach w ł ’ol- 

sce i zagranicą. 86 i

LAMPY NAFTOWE
stojące i wisiące w wiel­
kim wyborze oraz przybo­
ry do tychże, cylindry do 

painików poleca
Wt. Tomaszewski

skład porcelany, szkta i łamp, Fraków, RynekGł. L 16 (u wylotu ulicy 
Grod».«>ej). 8>5

Fabryczny skład
Ludwinowskich »kór, 

Kraków, Floryańska 27, 
poleca się odprzedaż dro­

bna i hur!owna. 831 w irm -m ssm m iiitu iiH B
A r ty s ty c z n a

wytwórnia M m iia
M. ŻEGLARSKIEGO 

H Kralionie, Gołąbią 5,
Iclcfou 15)8

wykonuje kostiumy, ama­
zonki, płaszcze, futra it p. 
Są już żurnale z futrami 

na zimę l9z2—1923.
882

Pracownia kapeluszy
Juljl Rauszowaj, 

K rabów , B rack a  4,1 p.
Przyjmuje wszelkie ro­
boty m odniarskie, iako- 
leż farbowanie i iasono- 

wanie kapeluszy.
-  Ceny niskie. - c~o

BIURO MIEfiNICZE
Inżyniera Artura Bromswicza

Rzędowo upo-A-, geometry 
w Krakowie, Grodzka 26

Tel. 34M
przyjmuje zgłoszenia na 
parcelację, komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admiiii-. 
strscyjnyoh i Urzędów 

Ziemskich. *33 
Z g ło sz e n ia  p is e m n e  i w y ja ­
śn ien ia  n a  p ro w in c je  ndzlela 

szybko i bezpłatnie.

W ażn e  dla Panów
chcących golić się iago- 
daie brzytwą! Celem prze­
konania się proszę zwró­
cić się do doivrcj.,o szlifie­
rza p. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46. Ja­
ko fachowiec mogę zape­
wnić, że posiadam na skła­
dzie wielki wybór najlep­
szych brzytew, scyzory­
ków, nożyczek, maszynek 
do wiosów po zniżonych 

cenach. 876

Wózki dziecięca
odnawia precyzyjni coraz 
wykonuje no’wc J .  P ic -  
c tio w icz  w Krakowie, 
ul. Mikołajska 1. 7 (róg 

św. Krzyża). 8&8

Związek krawców 
i krawczyń.

Mikołajska 13, Telefon 
3037. Zamówienia wyko­
nuje solidnie o 50% n i­

żej cennika. 862

ZAKŁAD 
tapicersfao -dekoracyjny 
Esgszyn mebli i wyrij kołder

A. K y b i ń s k i  w Kra- o- 
kowie, ul. Sławkowska 21. 
Telefon Nr. 3468. 872

„GLORJ A“
fabryka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
oer. odp.. Sławkowska 

i. II. 860

Garnitury klubowe,
salonowe i otomany, po­
leca najtaniej J ó z e f  L u - 
s z o w fc z , Zakład tapt 
cerski, Florjańska U 4*; 
tamżo przerabia się mate­
race, otomany, meble itp. 
po najniższych cenach. 

851
■u

. WULKANIZATOR
Z a k ł a d  wulkanizowania 

gum automobilowych 
Krakćw, Zwierzyniecka 23,
Wy n a j e m  samochodów.

f.f,9

Zakład wulkanizacyjny
1 wyrobów gntuouj c^

„O pona*4
Sp. 2 ogran. ućp

przy ul. Długiej i. 15, 
zaopatrzony w najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na­
prawy w zakreśleń v;cho- 

dzące. 884

J ó z e f  R z e s z o t
krawisc ijwiiny i weitkawy 

w Krakowie,DunaiewskUgo 7
Wykonujo roboty tak ze
6wojei, iak i ss dostarczonej 
materji. — Ceny przystę­
pne. Wykonanie solidne.

8.'3

K aw iarnia i-untralna 
Bolesław a Górskiego,

w KRAKOWiE d!. Donajewskicgo L 1. 
wydaje obiady od godz. 
12 do 5 po południu. 
Gabinety z pianinem, 
urządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich. Buiet 

obticie zaopatrzony.

O D D O O C C G □ □ □ D D D D D

PRACOWNIA KRAWIECKA
Stefana Mielnika

w Krakowie, przy ul. Dłu­
giej L. 24, przjniuje wszet- 
kiil zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 870 
O O D D O C r r -  D O D O  0 ( 2 0 0

Farbow anie — to oszfzęd aośó! 11S7
C Q  Krowoderska 68 , Kraków O  O o ^ C ń h l f f !
w O  Biuro Bielskiej Farbiarni *»• i C i
W  żądanych Łolorsch oda ie i ora^ prządką na kilimy, sw eatery , 
aam odziały 1 1. p . W y k o n a n i e  ( c e n y  b e z  k o n k u r e n c i ! .

JliŻ  W 3fS$8€ił pierwszy numer

G a z e ty  P r z e m y s ł u  R z e ź n i c k i e p
•rgaa urzędowy Polskiego Związku Cechów Rzeżni- 

ckich w Rzeczpospolitej Polskiej.
Wychodzi 3 razy tygodniowo i jest największem pi­

smem zawodowem w Polsce.
r t n l e n c z a  c le k a u - e  o r l y k u ly  f a c h o w e ,  g o s p o d a r c z o  
I p r a w n ic z e .  I n t e r e s u j ą c e  r z e ż n lk ó w ,  m a s a r z y ,  h a n ­
d la r z y  b y d łe m  1 w o g ó lc  a g ś l  R n p c ś w  I r z e m ie ś ln ik ó w .
Abonament pod opaskę na dwa miesiąca sierpień i krrzsaieć 

wyrosi tylkn U15 mkp. ;;ań
Iftres Wffownidwa: Poznań, Wielkie (tai.óar» Nt. [i?.

w ęg ie l mmi
p e s p ó ł k ę  i  m ii. I d la  p r z e m ia łu  1203

W A F N G  w  kawałkach W A P N O

JAN
:: mielone dla celów rolniczych :: 
szybko, tanio, akuratnie dostarcza

STROINSKf, D
ul. Slaw kow s

b r o w a
aa.

Górnicza

pcw.
(Pom orze) ma na sprzedaż:

1 7  b u h a j k ó w  
1 0 0  o w i e c  

5 0  ezaych  '  p r o s i q f  Y°rlsi,i"

czystej krwi fryzyjskiej 
w wieku otl V:; do 8 lat.

(matek) merjcosów, 
do chowu.

czystej krwi

Polski Bank Krajowy we Lwowie ogłasza K o n k iir B
n a  p a s a d ę  D y r a k t o r a - K o m e r o ja l is ły
dla S. A, „Powszechno Domy Składowe" we Lwowie.

Wjru.ll,!: Stacja prawnicze i handlowe oraz zdolności organizatorskie iznzjomość ięzykłw. 
2(to»śen‘a pisemns z podaniem rctcreucji, warpuków i tydoiys# wr.osii należy dó prolo - 
kotu Polskiego Banka Krajcwego do dsfc 81 sierpnia 10iJ. Miedwzgiądnlone pozostaną bez

odpow iedzi. 1)89

B S L P f A

, a , o s z ć z ę & m c t e  

n o s z ą c  o n e  a s y  

ł  z e l  ó / w  k  i  
k o w e

tonę

N o w o  z a ł o i o n a  Z ie m i a ń s k a  S p ó łk a

T o w a r z y s tw ! !  H a n d lu  Z b o ż e m
Sp. z ogr. odp.

w K rak ow ie , Ł obzow sk a 12. 
tSajT poleca na siewy jesienne 

waguiiowe i w mniejszych partjach
Kwalifikowane 1202

Zyto i Pszenicę
z gospodarstwa nasiennego B --c i K ł e s ic z y ń s k ic h

Biuro Prasowe w Poznaniu
o tendenejach narodow ych |ldSXUkuj@

w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  
iiw publicystycznych
*s honorarjum wierszowe. Zgłoszenia do współpracy 
nadsyłać pod: „Biuro Tarasowe No. 12689“ do biura 

ogłoszeń „Psr" — Poznań, nl. Fr. Ratajczaka 8.

WlróofhB oryginalne 
szwedzkie „Alfa La- 
wal" ł „Herfekt" dostar­
cza „PEWNOŚĆ" Dem 

komlscwo-hatidlowy, Kra­
ków, Długa 43, 1239

Węgierskie flaszkowe |
e r a x

WERMUT flaszkowy
p aleca  

r  9
Ufji

T .  C f E S L i R S K I  I  S k a l
z u p T /y b ip to k iy  t i o s ż a w c a  u / łu  m s z a i ł i ^ e i t .  i

Kraków, Ftsryańuka 14 (Hotel pod

iR L I D o m  E iand iow ©4 sLd I&BiTA. rcaSuI.CjŁ-y

ilra k d w  uL 3|Q.
Telefon 1323, - « j

Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolnfnzyct: j

T R Z E B I N I A  ■ & !
poieca:

s ie c z k a rn ie , m ło c a rn ic , w !a!n!es p rzy s taw ­
ili, k ie ra ty  oraz wszelkie ii:ne maszyiry rolnicze. 

Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 1221
Przyjmujo zamówienia na
y y w © 2 y  s z £u c x r «s
— na sezon jesienne. —

^jfflaszyny  do korkoiya- 
B^^nia flaszek dla Bro­
warów i Składów piwa 
dostarcza „Pewność" Dora 
handiowb-komiso wy, Kra­
ków, Długa 43. 1239

p^acS nów ki asbestowo 
Łtfr cementowe „ETER­
NIT" patent Ludwika Hat- 
scheka, w dowolnych ilo­
ściach. dostarcza ze ̂ skła­
du najtaniej „Pewność", 
Dom komisowo-bandlowy 
Kraków, Długa 43. 1240

E h d aJlep sze  maszyny  
I^Gdo wyrobu dachówki 
cementowej d o s t a r c z a  
„Pewność", Dom komi­
sowo-handlowy, Kraków, 
Długa 43. 1241

N a m ó w ie n ia  na wę-
fibm giel ze znoszeniem do 
piwnicy, w dowolnych ilo­
ściach — natychmiastowa 
dostawa — przyjmuje „Pe­
wność", Dom komisowo- 
handlowy, Kraków, Dłn- 
ga 43. 1242

R a s z y n y  .do wyrobu
H^Bpusiakówbetoaowych 
cegły, rur, płyt, chodni­
ków, slupów oraz beto- 
nierki systemu amęrykań- 
skiego dosiarcza najtaniej 
„Pewność" Dom kotniso- 
wo-handlowy, Kraków, ul. 
Długa 43. 1243

P o s z u k u ję  nauczyciel­
ki na wieś. Nauki szkol­

ne 3-cia i 1-sza gimna­
zjalna. Zgłoszenia Aa rząd 
dóbr Maćkowice p. Kosie- 
nice. 1238

UW  p o w o d u  u / j j a i d u
thrH  daieką podróż odda 
się za swoją 10 letnią 
dz ewczynkę, sierr tę, inte- 
ligeniRą z wyższej sfery, 
dobrą i rbzumną, ale tyl­
ko bardzo zamożnej icte- 
litfenlne; rodzinie, klóraby 
megła ją kształcić, gdyt 
dziecko uczy się wzoro­
wo i mogtoby służyć przy­
kładem nia innych dzieci. 
Gdyby dziewczynka ouje- 
chał.r, musiałaby przsiwr.ć 
naukę na parę lat. Bliższa 
wiadomość w" Adniiirfelra- 
cji „Giosu Narodu", u iea 
św. Krzyża 11. . 1237

P apucie kometki z
pierwszorzędnej rria- 

teryj tyko ręozuy wyrób 
Wysyła hurtownie i na dro­
bno Karol Finszek, Sko­
czów, Siąsk Cieszzński. 

 m t__________
— — zt świecami. 

f e ^ ,0  S al keścieinemi, 
skradziony w pociągu mię­
dzy Krakowem a Kalwarią 
w połowie czerwca jest 
do odebrania na plebanii 
w Zebrzydowicach. 1235

Sp r z e d a m  połowę wła­
sności i 9 morgów na­

dających się pod budowę 
fabryki przy torze kolejo­
wym i innych położeniach 
w Skavvinie. Zgłoszenia 
listowne do Biur? ogło­
szeń „Promień", Kraków 
Rynek 30, pod „Parcela 9"

O R T © ?  E  B Y C Z .
O S U W I E

Kraków, Gertrudy 7.
. lzrfl_________

inteligentna młoda
f  osooa, poszukuje miej- 
s:a gospodyni. Zgłoszenia 
de Adniin. „Głosu Naro­
du* pod „Posada". 1104

K h  id k a  najnowsza, za­
myka i odmyka oe? 

krucza jest najlepsza u ka­
żdego potrzebna, tylk® 
1C00 Mk. sztuka. ło74
Karol Fruzek, Skeczów Śląsk 

Cieszyński,

Os o b a  z dobrym fran­
cuskim poszukiwana 

c-d wakacji do dworu do 
dzieci od lat 7—11. Pożą­
dane szycie i udrieisnie 
początków nauki. Ziemią 
Kielecka, Kazimierza W. 
Chruszczyna. 1205

S r a  mm f f i  M i e l
im. A, B a ra n ls tk leg a
w &ak3wił, fcisielitlM 32. H. p.
Istniejące od 18 8 r,.ku 
otwierają 1-go paździer­
nika dwuletni kurs iiter*. 
ckt i jednoroczny gospo­
darstwa wiejskiego z prak* 
tyesneni egr»daictwi>.'.i.
Dyrektor I. Rosta riiijki.

iw

t L a n p j  wiszące na-.. • 
ftowe, zegar szafko­

wy tanio do sprzedania. 
Czysta 11, It. piętro, fcaa

K*. K s ta c h n ła  postu­
kuje 2 poko je i kuchni 

w Krakowie. Czynsz za­
płacę wediug umowy. L i­
ska we zgłoszenia do Re­
dakcji Głosu Nar»du pod 
„UczctwoSć*; • i 20(1.

Zg u b io n o  dokument 
wojskowy na nazwi­

sk* „Ozias Feldsicln" — 
Żmigród N®wy. )S£f

|  a  a  n  a  NOWEJ UiilJI
I w l M r A  PO LSK I z UTS/Vfl

pecłz. 1 :2,000.000
Wszędzie do nabycia. uw

■—w~— Cena Mp. 160'—  —
(bez 2O0/o dod. droźyś.)

ATLAS Akc. Ska Kartograf, i Wydaw. Lwów. Łyczaków 5.

„Wiedza” KoSporfiaź
książek i Gzasepism

T. s. o. p.
pw»saaftr ś w . Marcin 6 2 . II.

prosi pp. wydawców czasopism i wydawców 
artykułów nadających się do kolportowania jak: 
mapy, pocztówki, itp. do tkładania ofert s po­

daniem warunków. m

i w m m * • mm ą *

y . .x  Ważne dla F. T. Publiezneśei
wyjeżdżającej do kąpiel i letnisk

aby w swoim interesie zaopatrzyła się 
w wszelkie przybory do szycia jak ró ­
wnież w pończochy, skarpety, skarpetki 
dziecięce w najtańszym i najlepiej za­

opatrzonym magazynie firmy

J P G A N C A R C Z Y  K
Kraków, ul. Mikołajska 16.

U w a g a :  Stopki do pończoch 
we wszystkich kolorach. •'fr* * *

Tiydi w *a*te0stwi8 Polskiej Spółki prasowej K. H s l  e k a ł  — Re-Lektor naczelny J odpow, Jan  M a t y a s i k .  — Drak-imia ..Głosu Narodu**

S s m : n a r f j k 8 k u r s a  i n a t u r y s z n e
„PEDAOOGJUM

Prof. Jana Pilcha 
(Kurs 1-roczny 1 2 letni) S2,i

przygotowują do egzaminu dojrzałości 
w  państw, sem inarjach nauczycielskich,

Nauki udzielsję tylko profesorzy psńslw. sami- 
narjum naucz, męskiego i żeńskiego w Krakowie. 

W n fsy  i informacje codziennie 11—12.

K r a S t c m ,  r a i .  S z ? B | s k f e g o  L .  5 .


